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I k a w ę ,  h e r b a t ę
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poieea:

OLSZOWSKI
K R A K Ó W ,  Mały Rynek.

Rekonstrukcję rządu Rzeszy trzeba tra 
fctować jako dalszy etap w ewolucji Nie­
miec od rządów demokracu ku rządom 
nacionalistyczno-dyktatorskim. Chodzi nie 
tylko o zmianę na fotelu m inistra spraw 
zagranicznych, nie tylko o znalezienie na­
stępcy po Curtiusie, który zresztą musiał 
odejść w związku z obrotem, jaki przy­
brała spi awa gospodarczego „AnschlussujS? 
Chodzi o to, żeby rząd Rzeszy znalazł na­
reszcie kontakt z podnoszącą się stale od 
paru lat falą nacjonalizmu. Dotąd bowiem 
rządy Rzeszy opierały sie na stronnic­
twach mniej lub więcej umiarkowanych, 
centrum i lewicy. A, choć w społeczeństwie 
niemieckiem dokonywała się Dowolna ewo­
lucja na prawo, rząd Brueninga trzymał 
sie od niej zdała... Zdaje sie jednak, że 
nadchodzi moment krytyczny dla tego re- 
gime‘u Następują pewne przeobrażenia 
1 na lewacy niemieckiej j na prawicy, któ­
re wcześniej, czy później odbiją się na or­
ganizacji sił państwowych.

Na uwagę zasługuje naprzód rozłam 
w obozie Socjalnej Demokracji. Wyłama­
ła się z uiego grupa posła Seydowitza 
i przystępuje do tworzenia nowej pai-tji 
socjalistycznej o charakterze czysto klaso­
wym i zdecydowanie rewolucyjnym. Po­
czątkowo pocieszała się prasa socjalisty­
czna ftakżr polska), że cala historja okaże 
się burzą w szklance wody. Rozwój wy­
padków jednak nie usprawiedliwił tych 
nadziei. Rozłamowcy rozwijają ruchliwą 
działalność nie tylko polityczną, ale prze- 
dewszystkiem organizacyjna, co sprawia, 
że trzeba się poważnie liczyć z dalszemi 
•wystąpieniami z S. D. Kierowricze czyn­
niki państwowe w Niemczech muszą pa­
trzyć na te wypadki z troską o przyszłość. 
Bo nie ulega wątpliwości, że dla ratowa­
nia się będzie sie S. D. musiała uniezależ­
niać coraz bardziej od „burżuazji" i od 
rządu... To jest z pewnością jeden z po­
wodowy który wpływa na rekonstrukcję 
rządu.

Rozlani w S. D. i osłabienie lewicy 
Sra wda decydujące czynniki wobec konie-

y po najtańszych eo­
nach f abrycznych  
w wielkim wyborza

Linoleum, Caraty, D ywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, kapy Koca i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Fortjery, Chodnik1 kokosowe, 
Płaszcze gumowa i impregnowane

czności szukania sprzymierzeńców na pra- 
wdcy. I prawdopodobnie następcą Brue- 
uinga byłby na stanowisku kanclerza Hu- 
genberg, lub Selimie. Gdyby nie wymaga­
nia polityki zagranicznej. Tyko bowiem 
polityka zagraniczna utrzymuje na po­
wierzchni życia rządy centrowe w Niem­
czech. Nie „wola ludu“, i z pewnością nie 
predylekoja Hindenburga. Z chwilą, kie­
dy przestana działać względy polityki za­
granicznej, albo kiedy Niemcy stracą inte­
res w kierowaniu się niemi, na czele Rze­
szy niemieckiej ujrzymy rząd prawicowy, 
nacjonalistyczny, odwetowy.

Na razie jednak i Hindenburg i rozsąd­
niejsza część niemieckiego narodu muszą 
się liczyć z wymaganiami polityki zagra­
nicznej. Domagają sę tego obvdwra kapi­
talne dziś państwowe zagadnienia Rzeszy: 
rewizja traktatów pokojowych i obrona 
przed kryzysem gospodarczo-finansowymi.

Pierwsze z nich chcą Niemcy koniecz­
nie wprowadzić na stół obrad międzyna­
rodowych; znamy już i cdi usilne starania 
w tym względzie, rozwinięte dokoła kon­
ferencji waszyngtońskiej. A, ołioć jest ma­
ło praw-dopodobnom, by się Iłoei e r dal 
przekonać ajenturcm  niemjęękim i by sie 
zdecydował wytoczyć, sprawę „korytarza 
pomorskiego1', jednak to nierealno na­
dzieje krępują Niemcom swobodę ruchów7 
na terenie polityki wewnętrznej i każą im 
tolerować, obecną koncepcję rządu, zresztą 
nieźle widzianego w stolicach Europy.

To samo jest i z drugą sprawą... Czerw­
cowe wystąpienie Roowera z moratorjnrn 
dla spłat wojennych nie wyd iwignęło Nie­
miec z upadku, a bodaj nawet, czy nie ono 
snowodowało ogólne zachwianie się państw 
Europy. W każdym razie trzeba sie liczyć 
z nową międzynarodową akcja pomocy 
w sprawie kryzysu światowego. W ty ch .
warunkach Niemcy musza mieć na czele ■* ° 1
rząd możliwy do strawienia przez zagra- i 
nicę, o ile oczywiście chcą partycypować 
w dobrodziejstwach ewentualnej pomocy, 
międzynarodowej.

Sytuacja zatem jest skomplikowana
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Bruening wstąsił! tworzy nowy rząd
baz zobowiązań wzglądem stronnictw.

Berlin, 7 jpażdziemikn- Dzjś przedpołu­
dniem ief-rata się rada ministrów pod prze 
waónictwem kanclerza dra Brueninga w celu 
podjęcia dyskusji wad ogólną sytuacją noli- 
fyczną kraju. Wobec dymisji ministra spraw' 
zagranicznych dra ■Curtmsa i na wniosek kan. 
clerza Brueninga rada ministrów uchwaliła zip 
żyć dymisję całego gabinetu. Przy tej sposob­
ności kanclerz podziękował Curtirsowi i innym 
mirisirom za półtoraroczną współpracę a na­
stępnie udał się do Prezydenta Hindenburga j 
celem -/łożenia mu sprawozdania z uchw ały! 

rady ministrów. i

WARUNEK HINDENBURGA.
Berku, 7 października. Kanclerz Brueniug 

złożył dziś przedpełudn. orerydeiuowi Hinden- 
burgowi dymisję całego rządu. Prezydent przy­
jął dymiaję, pciecił rządowi sprawowanie wła­
dzy aż do utworzenia nowego rządu i powierzył 
Bruemngowi misję utworzenia nowego gabine­
tu. Prezydent wyraził zastrzeżenie, aby tworze 
me nowego rządu nie było połączone zobo­
wiązaniami względem stronnictw no li tycznych. 
Dr. Bruaning przyjął udzieloną mu w tej tom ie  
misję.

„Rząd zaufania Hindenburga" tak będzie 
musiał być zorganizowany, by go mogła 
prawica przynajmniej oszczędzać, ale rów­
nocześnie, by się w nim zagranica nie mo­
gła dopatrzyć „przechylenia na prawo . 
Socjalistyczny „Vorwarts“ nazywa to przed 
sięwzięcie „kwadraturą kola" i grozi no­
wemu rządowi opozycją S. D... Hugenber- 
ga „Localanzeiger" zaś traktuje je jako 
„groteskę" i też- opozycja prawicy grozi.

Ku czemu więc Niemcy : i ą ?
Zdaje sie, że ku dyktaturze nacjonali-i

•■■tycznej prawicy, która się coraz bardziej 
kojfiolirrtije (zapowiedziany na niedzielę 
zjazd delegatów z partyi Fugenberga. i Hk 
ik ra  przy udziale Stahlhclmu). Tylko, in o  

cże jeszcze nic rrzyszedł czas na pochwy* 
cenie steru przez nią. Albowiem zagrań* 
ca jest Niemcom w tej chwili potrzeDntt, 
iak nigdy, a rząd prawicy byłby palemietfi 
mostów, łączących Niemcy z Paryżem  
z Warszawą, może i z Dondynem.

W  . Z-
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Katolickie szkolnictwo wolne we France
(Z okazji stulecia francuskiej szkoły wolnej).

•  ump is zą  t i o i f l
Niepokój o przebieg konfei encjl 

waszyngtońskiej.
Cala prasa polska interesuje się obec­

nie konferencja waszyngtońska ' niemie­
ckim i i manewrami w sprawie „korytarza 
pomorskiego". Rządowy ..Dzień Pomorski" 
pisze:

*W tej chwili istnieje poważne niebez­
pieczeństwo, iż propaganda niemiecka, 
posługująca się w Stanach Zjednoczonych 
olbrzymią Donocą prasową koncornu 
H earsta ( i  zw „yellow press" — „żółta 
prasa") o tendencjach wybitnie gormano- 
filskich, sufluje kierującym  czynnikom 
am erykańskim  pewne decyzje wysoce nie­
pokojące dla. naszego s( mu posiadania".
W dziale telegramów zaś „Dzień Po­

m orski" pomieściwszy w wind p. ministra 
Zaleskiego zauważa:

„Oświadczenie p. minisjca Zaleskiego 
nadeszło w samą porę, gdyż jak to wy ni­
k a  z naszego artykułu wstępnego, om a­
wiającego powyższy tcm al, w iadomości te 
mogły hvć istotnie niepokojące, zwłaszcza 
rtla nas".
Pokazuje się więc, żo nip ma racji 

„Dzień Polski", twierdząc, iż — n ie p o  
treenny niepokój, o „kórylarz pomorski" 
szerzy tylko prasa opozycyjna. Także bo­
wiem i rządowy „Dzień Pomorski" zanie­
pokoił się niemieckiemi pociągnieciarr . 
n ie zbyt, jak wolno stąd wnosić, przekona­
ny o czujności naszej dyplomacji.

Zdumienie z powodu —  zdziwienia.
„Gazeta W arszawska", podawszy wy­

wiad udzielony „Iskrze" przez p. ministra 
Zaleskiego w sprawie dyskusji nad „kory­
tarzem pomorskim", pisze:

„Sądzimy, że każdy, kto przeczyta po­
wyższe oświadczenie min. Zaleskiego, b i ­
dzie w najm nie j zdumiony z powodu jego 
zdziwienia. W szak znana jest wszystkim 
wiadomość, p o d m ą przez urzędowy „Le 
Tetxr»", te  nR w ster spraw  zagranicznych, 
Stimson, na konłerencji z prezydentem  
Hooverem, przygotowującej naradę z p re­
m ierem  Iavalem „ poruszył „specjalnie", 
jano „kw estję niebezpieczną dla pokoju 
europejskiego", kw estję „korytarza pol­
skiego, '-żyli po polsku: Pomorza. Czy p. 
Zaleski nie wie o tem ? Czy to za jego 
zgodą i wiedzą tem atem  doniosłych narad 
przedstaw icieli najwpływowszych dziś mo­
carstw, ma być jiasze Pomorze?

Ozy zam iast dziwić się niepokojowi 
prasy polskiej', nie nowinien był p. Zale­
ski zawiadomić, w  tonie uprzejmym, ale 
stanowczym, rządy Francji i Stanów Zje­
dnoczonych, że wszelka dyskusja nad 
nranłcaml polskiego państwa jest niedo- 
auszcrolna?"
Stanowisko — jak widać — identyczne 

do zaję+ego przez nasz dzienniki

Kapitalizm i katolicyzm.
„Naprzód" objawia żywe zaniepokojer 

n ie z powodu listu pasterskiego Ks. Pry­
m a s  i naszego o nim sądu. A przypom­
niawszy, te  za takie rzekomo wystąpienia 
„zlikwidowano" Arcybiskupa Kordacza, 
a  teraz znów — o czem „Glos Narodu" 
pierwszy doniósł — powściąga się niemie­
ckie dzienniki katolicke („Deutsche P res­
sa"  ł „Egerland"), które w obronie Arcyb. 
Kordacza wvstąpilv przeciw Nuncjuszowi, 
pisze, że — te wypadki w Czechach

,^ tj przebajeczna ilustracją do zachwytów 
„G łosu Narodu" nad słynną enuncjacją 
Kordacza i pasowania przezeń kardynała 
UloncLa na „polskiego Kordacza". Czyżby 
tak b liską m iała być chwila, w której 
„Głos Narodu" podzieli los „Deutsche 
P resse" i „Egerlandu*, a jego duchowni 
współpracownicy będą zasuspendowani 
ft divinls? Dopraw dy nie chce się natn 
w  to uwierzyć! Raczej przypuszczać nale­
ży, żo „Głos Narodu" zagalopował się tro­
szeczkę w  pogoni za dowodami „antyka- 
pitalistycznego stanowiska Kościoła", ale 
cofnie się w porę. Przyjenm ieby może by 
ło zerwać zbyt wyraźną etykietę kaipitab- 
stvczną, ale Roma locuta i causa finita"?
N'echże się „Naprzód" uspokoi w tro­

sce o nasz stosunek do władz kościelnych. 
Wszystko bowiem, co z uporem rzeczywi­
ście niezwykłym, powtarza o przyczynach 
ustąpienia Aicyb. Kordacza i istniejącem 
niebezpieczeństwie d ii nas i dla Ks. P ry­
masa. ma swoje źródło tylko w karygodnej 
iście ignorancji tego dziennika, który mi­
mo to pisuje o sprawach Kościoła.

Że bowiem nie poglądy społeczne, ale 
inne przyczyny spowodowały ustąpienie 
Arcyb. Kordacza, świadczę fak t(!), iż „an- 
tykapitalistyczne" ośw iad< zenie tego Bi­
skupa przedrukował w swoim czasie 
(w grudniu ub. r.) urzędów^ organ Stolicy 
Apostolskiej „Osservatore Romano^ i w 
dołączonym do niego komentarzu OKreśhł

Sprawa szkolnie! wa, innemi słowy stosunek 
rodziny, Kościoła i państwa do wychowania 
dziecka, należy do żywotnych zagadnień życia 
rełigąjno-społecznego, gdyż to  jest walka o du­
szę dziecka i równocześnie o ducha narodu.

Porewolucyjua Francja, wysuvyając hasło 
Dantona: „dzieci należą do republiki, zanim za­
częły należeć do rodziców", upaństwowiła 
szkolnictwo i wykorzystała ten monopol sESol- 
r.y dla. interesów li t jlk o  państwa... Przeciwko 
tomu monopolowi państwowemu wystąpiło ka­
tolickie spobw/rńst.wo francuskie, widząc jak 
młodzież w szkołach państwowych traci wiarę 
i popada wi sceptycyzm. Dnia 7 maja 1S81. r. 
znjrtał.-i założona tr/.oz Laccrdairc a. Moutalem- 
berfa i Couefa piornsza katolicka szkoła t. zw. 
„szkolą wolna", której % zapałem bronił przez 
8Q lat oddany przyjaciel Polski. Moutalembert. 
Ta. jogo zażarta, kampanja, w której ostzeg.ał 
przed aralLgijnem wychowaniem młodzieży. po­
stała uwmńcaona sukcesem. gdyż w r. 1860 na 
mocy prawa Fallcus, znoszącego monopol -zkol 
ny i zaprowadzającego wolność nauczania 
w szkołach elementarnych i &r*tłfiKchj katolicy 
wywalczyli sobie prav,o do „szkoły wolnej". 
Rozwój ffikćfł katolickich i kongrogacyj-nyeb za­
niepokoił wrogów. którzy od 187.1 r. rat czyn a,ja, 
napadać na wychowanie religiine w szkole 
państwowej, Juljusz Feny , główny lwórcri. 
dzisiejszej „szkoły świeckiej", którego cci om 
życia było — ja.k sam wyraził się — „zorgani­
zowanie ludzkości bez Boga", usunął w 1881 r 
naukę rellgji ze sz-koły. jjW czerwcu b. r. „safco 
la świecka” obchodziła jubileusz 50-lecia i 100- 
lecis urodzin Jul. Fen-y‘ego — pcw. artykuł 
„Głosu Narodu" Nr. 167). WaLkal trwa dały) i 
w latach 1901— 1903 za ministra OombeTa zam 
knięto szkoły kongregacyjne. Wreszcie rok 
1904 zaczyna ostateczny rozdział Kościoła od 
państwa, kompletne usunięcie nauki religji ze 
sźkół państwow-wet oraz szykanowanie szkół 
wolnych ze względu na ich Kierunek religijny 
i moralny.

Katolicy, widząc smutne owoce tej walki 
w postaci dechrcstja.nhacji szerokich mas. wy­
tężyli swoją akcję katolicką przedewszystki im 
w kierunku organizowania, szkół wolnych, na­
uki katechizmu po kościołach, oraz nawet; 
w kierunku zakładania swoich wyższych u 'zel- 
ni naukowych (Uniwersytety .prywatne, kato­
lickie w Paryżu, Lyonie, Lilie, T uL sie  i An- 
gers). Ma się rozumieć, że jak w każdej innej 
dziedzinie, tak i tutaj rasowa potrzeba jasności 
myśli I konsekwencji ułatwiła im osiągnięcie 
świetnych wyników -przez koncen racje s;ł w F. 
N. C. CFederaticn Naticnal Catholiąue). Ta nar 
czelna, Liga katolicka stop ią  przeszło 3 miljo- 
ny „świeckich apostołów", wy dyscyplin rw a­
nych, fWnrnyeF rrkazów kom  Ojca, Sw.. pracu­
jących intenzywni« w .Heznyci sekcjach i z- ufno 
śclą i z dumą spoglądających na owoc swej 
żmudnej pracy. F. N. C. ma związki, k*óre 
dbaja o rozwój ?zkolnic+wa -wolnego, względnie 
pilnują, neutralności szkolnictwa publicznego. 
W rzeczywistości ta  głoszona przez liberałów 
neutralność szkoły puhF: znej jest pseudo-ne- 
utralnością, albowiem szkoła, k tóra  pomija na­
ukę religji. mnisi eo ipso szerzyć a,religijna ate­
istyczne wychowanie młodzieży.

Wymienię tylko niektóre ważniejszy związ­
ki katolickie, troszczące się o szkolnictwo. A 
zatem: naczelne, towarzystwo wychowania, 5 na­
uczania, zgromadzenie dyrektorów i inspekto­
rów diecezjalnych szkolnictwa, powszechnego, 
syndykat członków szkolnictwa, wolnego, to ­
warzystwo nauczycieli szkół w olnyh , katolicki

je jako — doskonało zapoczątkowanie ju­
bileuszu encykliki „Rerum, Novarum' 

W ątpimy jednak, czy „Naprzód" nawet 
po tem stwierdzeniu cofnie swoje twier­
dzenie, jakoby w tej chwili toczyła się 
jakaś walka między „kapitalistycznym" 
obozem katolickim, na którego czele stoi 
rzekomo sam Papież, a „anłykapiiilisły- 
cznym", którego wyrazicielem był Arcyb. 
Kordaoz, a w Polsce jest Ks. Prymas. Sta­
nowi bowiem ono dla niego wygodna plat­
formę do uprawiania demagogii wśród ro­
bolu ików. czego oczywiście ani PPS., ani 
„Naprzód" wyrzec sic nie mogą.

Sanacyjne zachwyty a rzeczywistość,
Sprawozdawca sejmowy „Now. Dzien­

nika" pcsyunistyeznie ocenia przebieg 
pierwszych posiedzeń sejmu:

’ j ,Można —- pisze — coprawds bardzo 
pięknie śpiewać, że oderw ą1 iśmy się od 
kryzysu światowego, ale trudno jest wy- 
Iłómaczyć, w iaki sposób będą pokryw ane 
możliwe deficyty budżetu, jak  uratować 
bilans handlowy7, jak zlikwidować częścio 
wo nędzę bezrobotnych i rosnącą biedę 
na wsi, k iórą lak sm utnie nakreślił poseł 
Róg ze Strounictwa Ludowego i obaj 
przedstawiciele mniejszości narodowych 
(.Baran i Jcromicz)",.

komitet rodzicielski, stowarzyszenie ‘ byłych 
uczniów szkolnictwa wolnogo, eaifcralna. kasa 
emerytur dla nauczyciel i szkół wolnych i t. p. 
Trzeba wiedzieć, że .każda z tych Pdoracyj ma 
cddzielno filjo po miastach miasteczkach i 
wsiach.

W ebie takiej doskonalej organizacji nu? 
dziwnego, że — jak slnszmn zaznacza autor 
artykułu ..Głosu Narodu" z dnia 14 czerwca 
b. r. — ..w pewmah miejscow ościjwh budynki 
państw nwycli i hezpłal n; cl; Szkół fCnnęły pust­
ka, a ludność posvla dzieci do -zk/ł katolic­
kich".

W ulnomubirstwo, kfóre kryje się ppd plasz 
czykwm najrozmaitszych lilieralnydi związ­
ków. widzi renesans ducha religijnego elity in­
telektualnej Francji, natęż/ode życia, religijne­
go na myż-zych nczidniach. Do V\ ielkauoc.nej 
Komuuji św. coraz więcej Przystępuje młodzie 
ży akademickiej. Wielu z nich należy do t. zw. 
„kficonadcs de cathćchismes", kfóire w kttżdą 
r ’cdzifłe iic.zą. katechizmu dzieci na prze Imies- 
ciach. Masoncrjar wie. że są to w yirk: zorga­
nizowanej pracy katolików, ich szkół wolnych, 
zwłasjeza od kilku la t duje zauważyć się w ytę­
żona walka ze strony*.wrogów Kościoła, a Wi# 
tecznym ciosem dla. szkolnictira kat.oli Psiogo 
miałaby bVć realizacja, projektu sz.koły jedno­
litej. W  przeddzień wyborów do parlamentu 
(ił9S* r.) walka w.ro. T\ rogowie P. N. C„ t.. j. 
koncentracji sił katolickich, zorga,niżowa'i 
„Jednolity front ohi-ony iaicyzmu”. TV tei za­
wziętej walce można odróżnić trzy etapy- 
Tdienrszy to rok 1926. kiedy na Konwencie Lo­
ży Wschodu wyłania się idea wspólnego f-ontu 
zwolenników szkoły świeckiej. Już w czerwcu 
1926 r. na Kongresie Ligi szkolnictwa świeckie 
go wyłania sic Confćde^ation generale cies 
oeuwres Iniąues scolaires et postscolaires. D ra­
gi etap to początek 1929 r„ kiedy na zobrardu 
frauk-rnasonerii wr Paryżu powstaje myśli wcią­
gnięcia do lej konfederacji innych liberalnych' 
związków. Widoczni i pierwsza organizacja me 
okazała się dostatecznie aktywną. Rreniei. se­
nator mówi o sile szkolnictwa, wolnego, iego 
aktywności i zaleca radykałom naśladownictwo 
orgnmlzacyj katolickich. Tym iuż razom wyłoni 
się federacja zasilana wszelkiego rodzaju sto­
warzyszeniami aniyklprykalnemł. a więc w 
skład wspomnianej „Conf4derał,on gćnćrale" 
wzejdą: Liga obrony praw człowieka. Liga szkol 
nic twa śwńecUirgo, Syndykat nauczycieli szkół 
świeckich i t. o. Trzeci “tan to akcja w jarla- 
men" i? Pod presją Ligi szkolnictwa świeckie­
go ukonstytuowała, się grapa. 135 posłów t  z w. 
Grupa wychowania narodowego, która jest 
w ciągłym kontakcie Syndykat nauczycieli Na 
zebraniu, zwołaimm dnia, 27 czerwca 1.929 r. 
przez „Confćdćration gćnerale o es oeuvres 
laijues" zjawiły się: Liga szkolnictwa, Liga
praw człowieka, związek nauczycieli, grupa par 
'ameittarzystów, młodzaeł republikańska, loża 
Francji : wreszcie młode „stowarzjzszenio obro- 
ny laicyzmu*?. A zatem wspólny front laicystów 
ukansr.yluowa.ł nie p^d widocznym sz ta, oda nam 
masonerji.

Katolicy francuscy zdają sobio doskonale 
sprawę z grożącego im niebezpieczeństwa, 
z chęci wprowadzenia szkoły jednolitej, o którą 
tak stara się Herriot W  obliczu nowych wy- 
horuw daje się zauważyć wytężona kampanja. 
na łamach pism ze strony obozu katolickieigo i 
socjalistycznego. V?’ tym roku obie strony miały 
sposobność rzucić na. forum nar-^cw c nwoje 
dorobki na polu szkolnictwa. Katolicy, obcho. 
dząe stulecie swojej szkoły wolnej, podnieśli 
ujemne skruitki ateistyczne wychowania, młodzie 
ży i prgypomwieH zashjgj zakonników i zakon­
nic, nim zostali wygnani. Frkycwim na łamach 
ich1 pism ogłoszono opinjo wybitnych pisg.rzy 
akatolickich, którzy krytykują ustrój świec­
kiego {S7.ko1nH5t.ws. Cóż mogła, innego dodać na 
swoja ohronę strona przeciwna, jak tylko zna­
ne od dawien frazesy „neutralność", wolność 
sumienia i t. p.? Obóz katolicki opierając się 
na wskazówkach' Namiestnika Chrystusowego 
w sprawie wychowania chrześcijańskiego biło- 
dzieży (por Kncyklikn papieska z 1930 r.j wal 
czy z nadzieją infutiócia o lepsze jutro, o nm- 
dalekm może zwycięstwo. Siły i otuchy dodaje 
im w tej walce przekonanie, że walczą dla Chry 
sfusa ? z Nim, albowiem hasłem ich są słowa 
św. P a r ła :  „Mogę wszystko w Tym, który nńę 
umaopśaL

DR. STANISŁAW R0SPCNP.

Proces jedenastu.
Ostatecznie terminu rozprawy przeciwko 11 

posłom, osadzonym w swoim czarne w Brześciu 
mstalono na dzień 26 b. m, w sądzie okręgowym 
► Warszawie. Na Jawio oskarżonych zasiądą: 
Herman Liebcnnan. Norbcrl Bsjłttrw, Stanisław 
Dubois, Mieczysław Mastck. Adam Pragier, 
Adam Ciołkosz, Wincenty Witos, V/ładysław 
Kicrnik, Kazimierz Baginsk: Józef Putek i 
Adolf ś&wicki — wszyscy oskarżeni z art. 51

i art. 100 część L w związku z art. 100 część 
III k. k. Oskarżonym zarzuca się — jak podaje 
„I. K. G — iż od" r  1928 do września 1930 r. 
po ffzajemnem porozumieniu się, wspólnie przy' 
gotowywali zamach, którego celem było ła m ie ­
cie przemocą członków rządu i zastąpienie., ich 
przez inno osoby, jednakże bez zmiany zasadni­
czego ustroju państwowego.

D q^elu  tego zmierzali oskarżeni przoz wy­
woływanie nastrojów rewolucyjnycn ,w masach 
przei podburzan e do nienawiści przeciwko rzą' 
dowi, nawoływanie do nieposłuszeństwa i nie­
płacenia podatków, oraz przez dyskredytowanie 
i wyszydzanie władz państwowych. Akcja ta  
prowadzona była zarówno na łamach prasy" opo­
zycyjnej, jak i na zebraniach publicznych, wie­
cach i kongresach. Pozatem wiadomości nieży­
czliwo radow i, rozpowszechniane były w ulot­
kach i odezwach, kolportowanych niclęgainw.

Oskarżonym zarzuca. e;ę pozatc-m iż rlo ztnia 
ny rządu w Polsce szykowali się przy pomocy 
organizowania i zbrojenia kadr rewolucyjnych, 
tworząc kierowniczą organizację rewolucyjną i 
występując na zewnątrz pod nazwą „Centrole­
wu". która ułożyła, plan objęcia przemocą wła­
dzy i zwołała t. zw. kongres krakowski, o pra­
so wata rewolucyjne uchwały, przyjęte ua tym 
kongresu-, wtdalu nnknz zmobilizowania mas i
urządzenia zbrojnego marazu na" Warszawę, 
czego następstwem były krwawe wypadki d-ma 
14 września 1930 r. na terenie 22 miast Polski'

Planowanego zamachu oskarżeni nip doko­
nali x przyczyn od ich woli niezależnych, wobec 
udaremnienia ich akcji przez władze.

Ze strony oskarżeń a powołano 183 świad­
ków, oraz, dwóch biegłych, ,

Wśród świadków widnmją nazwiska wice­
ni hi. spraw wp.wn, Kazimierza Stnmiro.wskiogo, 
dyr. dep. Haukc-Nownka, oraz dyr. dep. Henry­
ka Kaweckiego. Wśród świadków oskarżenia 
przeważają funkcionarjusze policji z całego kra 
ju „ Fozatcni na. liścia świadków . powołanych 
przez urząd prokuratorski figurują nazwiska 
świadków zimnych już z procesów o zajścia 
w dniu 14 wrześira. oraz z procesu o zamach 
na Marsz. Fiłsndekieęo. wywiadowoów Turow­
skiego, Tliło, i Witolda Purzyęt-ipgo. Obrona 
ma zam ar powołać około 199 śwadków. Pro­
ces potrwa eona.jmniej 4 tygodnie.

Zakaz p. starosty Wnęka.
SPRAWA BFZROBOTNYCK W GDOWIE.

Urząd gminny w Gdowie (woj. krakowskie) 
otrzymał następująco pJsmo;

Wydział Rady powiatowej w Wieliczce 
L. 1891/31. Wieliczka, dnia 8. 1.0. 1931.

Do Pana Naczelnika, gmino nv Gdowie. Pó. 
szło do mojej r,'adorno.ści, żo Rada gminna, na 
oetaniem swwni no-Jedzmiu podjęła, uchwałę 
w sprawio wypłacania Para.fjalnomu Komiteto­
wi pomocy dla oezrohotnych kwotę 240 zł. Po­
nieważ cala akcja nlosisnia pomocy bezrobot­
nym ujęta jest n a  terenie tiitej.szfgo- powiatu 
w Powiatowym Komitecie dla wałki ze skutka­
mi bezrobocia., zabraniam wykonaniu powyższo] 
uchwały. Przeznaczone na powyższy cel fundu' 
sze mają, zostać przekazane Powiatow unii Ko­
mitetowi w Wiel-czc*, o '-zem zresztą zawia­
domię odrębiiem pismem.

Przewodniczący starosta powiatowy IN .  
Wnelt m. p.

Z tym poglądem p. starosty Wnęka, trudno 
do zgodzić. Akcja, pomocy bezrobotnym nie m<v 
żo być zmonopolizowana. JjgC-i powiatowy ko­
mitet, o którym mów' p. starosta,, rozwinie ży­
wą a owocną działalność, to o. starosta Wnęk 
będzio tniał prawo tyczyć sobie, by takżf temu 
komitet,owi wypłacono jakąś subwencję. W ża­
dnym jednak rarię nie powinien zabraniać po­
pierania. komitetu parafialnego, zwłaszcza gdy 
ton już pracuje a  ludność ma do niego zaufanie,

.W tych miejscow,ością"]!, w których para ' 
fjalne kom hety pomocy już istnieją, władzo 
mogłyby .zaniecha,ć tworzenia nowych komite­
tów, a ograniczyć się do popierania już iatnio- 
jących.

Instruktor oświatowy ambasady polskiej 
dąży do laicyzacji szKoł?

Organ Polskiej Misji Katolickiej w Paryżu 
„Polak we Francji" przynosi alarmującą wiado­
mość, że naczelny instruktor oświatowy przy 
Ambasadzie polskiej w  Paryżu, p. Zapobki, no­
si eię z planem usunięcia nauki religji z naucza­
nia w szkołach polskich na emigracji wa Fran­
cji. Oto co pisze „Polak we Francji" (z da. 4. 
10).

„Donosiliśmy już, że istnieją wyraźne zaku­
sy na polską szkołę wyznaniową, wo Francji. 
Przypuszczaliśmy wówczas, p‘sząc o tem, ża to 
tylko w niepewnych głowach nauczycieli powita 
ła  tak a  myśl zdrożna i zamiar niepoczytalny,

I aby pozbawić dzieci polskie nauki religj1 
w szkole i tem samem narazić na szwank ich 
wychowanie religijne i moralne. A ni« tylko 
wychowanie, ale ich przywiązanie do tradycji 
ojczystej wogóle. Trudno było nam uwierzyć, 
że podubne zamysły zrodz.ić się mogły wr łonie 
samych władz polskich, których obowiązkiem 
chyba uwzględnić wyraźną wolę rodziców, żyj
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czącyeh sobie d la  ewych dzieci nauk! religji 
w szkole, a równocześnie starać -ię zaszcze­
pić jakmajgłębsze p rzykazan ie  do -wiary ojców, 
k tóra  na każdej emigracji jest wrawdziwem 
ogniwem splatającem rzucone w świat dusze 
z Macierzą. Dziś jednak musimy pisać otwarcie, 
ze to me tyle przewrotne jednostki, zresztą nie­
liczne, wśród nauczycielstwa dążą do zniesie­
nia szkoły wyznaniowej na emigracji, ale 
źródłem podobnych zamierzeń jest sam naczel­
ny instruktor oświatowy przy Ambasadzie. Tak 
więc od p. Zapolskiego, ktorego „idealfcrać* jest 
szkcła laicka, wychodzi cuchnący ferment, gro­
żący zarzewiem nowych nieporozumień".

Zbytecznem jest dodawać jak  wielką szkodę 
wychowami nietylko religijno-moralnemu na­
szej młodzieży, ale rówiież i narodowemu na 
emigracji przynoszą wszyscy ci. którzy worowa 
dzają zarzewie walki do szkoły polsaicj i tale 
zmuszonej walczyć o swa egzystencję z ty; acz 
nemi trudnościami. K A P).

J t fS L  s i s s f R i c i c ^ B  j f f & g g j f e i

W Częstochowie rozpccięł sty zjazd 
Episkopatu.

We wtorek rozpoczął się — jak dor.osi| 
PAT — na. Jasnej Górze doroczny zjazd księ­
ży biskupów z całej Polski, celem odbycia na­
rad. dotyczących spraw kościelnych Na zjazd 
przybyło 44 biskupów z całej Polski z ks. pry­
masem kardynałem Hlondem j ks. kardynałem 
K akowskim na czele. Zjazd potrwa od. 3 do 4 
dni.

Krwsws sb rc is  żołnisrzy 
z przercytniksmi.

Onegdaj w nocy przemytnicy z większym 
transportem towarów usiłowali przedostać się 
do Polski w rejonie odcinka granicznego W i­
żajny. Banda natknęła się na patrol litewski oj 
straży, wskutek czego wywiązała się strzala- 
nina: Jeden z policjantów litewskich został za­
bity, a jeden irzem ytnik odniósł rany. Pod 
gradem kul przemytnicy wycofa k się na teren 
Polski, gdzie .natknęli na patrol KOF‘u. Na 
wezwanie żołnierzy polskich, przemytnicy oipo 
wiedzieli strzałami, Patrol KOP‘u użył broni. 
Dwóch przemytników poniosło śmierć. Banda 
wcTofała ?ię z pow-otem na teren litewski, 
gdzie nastopło  ponowne starcie z litewską 
strażą graniczną. Przemytnicy rozsypali s 'ę  
w tyraljeTę, broniąc się zaciekle P.> kilkumi­
nutowe, walce otoczono 'przemytników :ak, to 
zmuszeni 1 yli poddać się. Aresztowano 5 prze 
mytn*ków, którym skonfiskowano 1U0 kg. ty­
toniu, 75 kg. sacharyny, 5 rewolwerów I 3 
krótkie karabinki.

0 rzekomy napad ns sj!eb?nię.
W numerze z dnia 20 września naszego 

pisma, koresnondent, nasz z 'Warszawy podał 
telegraficzną wiadomość o napadzie rabunko­
wym .w Krajnie pow. kieleckiego.

Proboszcz tejże paTafjd ks. A. Kuczyński 
stwierdza w liście do redakcji, że wiadomość 
ta  nie odpowiada praw'dzie. gdyż nie było ża- 
.Imiego napadu czy rabunku, co w interesie 
prawdy niniejszem stwierdzamy.

Wykrycie wielkich oszustw na szknd§ 
Skarbu Pcfrstwa.

Władze skarbowe w Warszawie wykryły 
Szajkę fałszerzy drożdży. Na czele b an d y  stal1 
Srul i Lejba Rutowie. Drożdże były tak  dokła- 
dmliie podrobione, że nawet oko znawcy uje roz­
poznałoby fałszerstwa. Fabrykacją Irudnił się 
niejaki Izrael Kupcuker, któi-y przy pomocy Ru- 
tów rozsjdał drożdże na prowincje. Banderole 
i opakowania. KupcukcT nabywał od piekarzy, 
którzy zdejmowali je z użytych paczek. W cza. 
sie rewizji u Rutów znaleziono 116 kilogramo­
wych paczek dnożd ty.

Skarb państwa został narażany no bardzo 
poważne straty.

Równocześnie Straż Graniczna- wpadła, na 
tron przemytu szlifowanych sztucznych kamieni 
z  Oz.eichosławacji, którym to procedei em z ą -  
miował się od dłuższego czasu B. Kamiński. Os­
tatni nielegalny transport,, który wpadł w ręce 
Straży Graniczne,], zawierał 107 kg sztucznych 
kamieni, wartości 107 tysięcy złotych. Z trans­
akcji tej. na rzecz Skarbu Państwa z tytułu 
opłat celnych przypada suma 60.000 złotych. 
Kamińsk,lego aresztowano. Należy zaznaczyć, że 
z przemytnictwa ..szkiełek” do Polski dorobił 
się on inż ćfcżagp majątku.

S k ra w a  Pc^m liłu  g ą d sm  
lwowskim.

gaś«3 trybunałem karnym sądu okręgowe­
go v e  Lwowie wznowiono rozpirawę przeciwko 
dr. Stanisławowi Vinoenzowi i towarzyszom, 
oskarżonym o sprzeniewierzenie 1,021.200 zł. na 
szkodę „polmiitu". Akt oskarżenia zarzuca im, 
te  jako właściciele przedsiębiorstwa nand!owr . 
go Produkcja11, brali do komisowej sprzedaży 
ropę. za k tórą nie zapłaciwszy „Polminowi” , 
zlikwidowali interes i okryli kwęg; bandlowe*;

Spis ludności w historji narodów.
Przygotowania do drugiego powszechnego 

spisu ludności Rzeczypospolitej Polskiej są 
w  pełnym toku. Do dn ia  10 października ma­
ją odbyć się próbne spisy, faktyczny zaś spis 
odbędzie się dn ia  9 grudnia b. r. Organem 
państwowym, przeznaczonym do przeprow a­
dzenia spisów i wszelkiego rodzaju statystyk, 
jest Główny U rząd Statystyczny, powołany do 
życia reskryptem  Rady Regencyjnej z dnia 
19 lutego 1918 roku. Odnośna ustawa wyzna­
cza powszechny spis ludności co 10 lat 

Spisy ludności znane juz były w odległej 
starożytności, miały jednak inny charakter, 
niż obecnie. Już Stary Testam ent podaje 
„spis" walczących synów Izraela  j niewalcza- 
cych synów Lewiego, jak o też wylicza wal­
czące oddziały Dawida. Dla celów podatko­
wych i kontroli wojskowej przeprowadzano 
spisy w Babilunji, Persji, Egipcie, Ohinarh, 
Najbardziej znatiemi są „cenzusy" rzymskie, 
przeprow adzane co 5 lat, dla określenia sta ­
nu cywilnego i związanych z nim powinności 
państwowych. Rzymski cenzus przestał ist­
nieć wraz z upadkiem  im perium  rzymskie-

ZAGSTRZENTE STRAJKU ŻYDOWSKICH 
NAUCZYCIELI W WILNIE.

W niedzielę wieczorem odbył się w Wilnie 
wiec rodziców dzieci, uczęszczających do szkól 
objętych strajkiem nauczycieli. Na wiecu po­
wzięto rezolucję potępiającą postępowanie gm. 
żydowskiej, zalegającej nauczycielom stale z 
wypłatą poborów, jednocześnie zebrani zsoh- 
d^ryzowali się ze strajkującymi, zapewniając
0 swiojem poparciu i pomocy. W  sprawie stra j­
ku odbyło sm również posiedzenie organizacji 
żydowbkim „KnltuTamt’‘, na  którern również 
zsnłida^-yaowano się z akcją strajkują cych na­
uczycieli. Jednocześni® powzięto uchwałę w ra­
zie potrzeby rozciągnąć strajk na szereg ży­
dowskich instytucyj społecznych, przynależą­
cych do „Kulturami".

UKRADLI CAŁY SZYB WIERTNICZY
W .Borysławiu ukradli. todzieje cały szyb 

wiertniczy. Był to  szyb nieczynny „Joanna. 
Nr. 3", więc zdemionkotwano i rozebrano ma­
szyny? wywożąc je następnie do składu sta­
rego żelaza. Materiał drzewny porąbano i zu­
żyto na opał. WłaściicM skradzionej „Joanny" 
poniósł straty dochodzące do 30 tysięcy zło­
tych.

Po dłuższem poszukiwaniu policja znalazła
1 aresz'rw ała sprawców: R. Bednarza- P. Wrn- 
t,‘miałka I J. Missa. ‘Skradzione części aparatu, 
wiertniczego odebrano i zdeponiowano w ma­
gistracie. i

PLED AMBASADORA ŁUPEM ZLODZIEJI.
Ambasador fratniomsk- w Warszawie p. La- 

roche, wybrał się na Nalewki, Czynić jakieś za­
kupy. Wybrał s;ę oczywiście swoim samocho­
dem, w którym był piękny pled .podbity cybe­
tami. 'Spostrzegli to złodzieje i uplanowali taik5 
doiWojp: w chwili gdy samochód wyczekiwał 
pod sklepami. złodzieje podrzucili na chodniku 
złotowkę, w tan sposob. by spostrzegł to  szo 
far, K, Bukowski. Dopięli celu. Zaledwie szo­
fer wyskoczył na chwilę z samochodu, już inni 
działający na ulicy skradli z samochodu kosz­
tow ny pled. Przepadło.

 :o,---- —
POWIESIŁ SIĘ W ARESZCIE. Z Moło- 

deczna. donoszą, iż w areszcie gminnym w Rn- 
kowie odebrał sobie życie przez powieszenie 
się na parapecie okna niejaki Bartwimk, który 
osadzony został w are=zoie za próbę ucieczki 
do Rosji sowieckiej. Rarfwinik już kilkakrotnie 
uciekał na, teren sowiecki, skąd był wysiedlany. 
Ostatnio Bartwinik zastał osadzony w areszcio 
na przeciąg 2 miesięcy. Wyrok na niego tak 
podziałał ,iż popełnił samobójstwo.

Zjazd delepatow liednonzenia B^Ssko- 
ruskiepo „ Z p iia “ w Iknmwt

Dnia 4 października odbył (sio Zjazd dele­
gatów Zjednoczenia Polsko-Ruskiego „Zgoda" 
z okręgu ZLX‘Z'Owslviego,. w saJj Strzelecki-', 
w ZJoczowie. Sekretarz na, województwo ta r­
nopolskie p. E. Zalipski przedstawił zebranym 
cele i dażmńści Towarzystwa,, zaś inż. Hollem- 
deT zobrazował sytuację polityczną i gospodar­
czą.

Obrady były prowadzone poważnie i pod 
■znakiem współpracy polsko-ruskiej dla debra 
obu narodów i potęgi Rzeczypospolitej. Po 
dłuższej dyskusji wybrano Zarząd Oddziału 
Zjednoczenia Polsko- Ruskiego CZgoda) w Zło­
czowie. z prezesem inż. 4. Foli en drem i Sekre­
tarzem mż. WUmiekim

Celem uregulow ania uakłaou 
ęjrosimy o nairychlelsse u regu­
lowali*® p renum era ty .

go. W Anglji zaś jeszcze w roku 1753 wyra­
żano pogląd, że obliczanie ludności może spo 
wodować „w ielkie nieszczęście publiczne lub 
epideinję", a  przea pięcioma laty władze an ­
gielskie, w czasie przeprow adzania spisu 
w Kenii, kolonji a frykańsk ie j musiały silą 
uśmierzać bunt, wywołany wśród tubylców 
spisom ludności.

Od spisów podatkowych Karola W ielkie­
go i W ilhelm a Zdobywcy trw a długa przerw a 
aż do potowy 17-go wieku, kiedy to dokona­
no -spisu typo nowoczesnego w Nowej F ran­
cji (Quebec) i Nowej Szkocji. W państwach 
niemieckich spisy ludności datują się od roku 
1742, w Szwecji od roku 1748, w  Danji od 
1769, iv Hiszpanii od 1787. '\\ W ielkiej Ery- 
tanji, po nieudanych próbach dokonania sto­
su w roku 1753, spisy ludności odbywają się 
co 10 lak począwszy od 1801 roku. W innych 
krajach również zostały wprowadzone spisy, 
ludności, ostauum zaś z rzędu krajem  pod 
tym względem jest. Turcja, k tóra zdecydowa­
ła się na przeprow adzenie spj.su dopiero 
w roku 1927. M.

Ojciec święty żywo interesuje się 
stanem zdrowia Edisona.

Donoszą z Rzymu: Według mde&złych tu 
wiadomości, Edison znajduje się u schyłku ży­
cia. Ojciec św. żywo interesuje się chorobą 
wielkiego wynalazcy i polecił kardynałowi no­
wojorskiemu Hayesowi stale informować go o 
stanie zdrowia Edisona.

Plaga bezdomnych dzieci w Moskwie.
Na ulicach Moskwy ponown>e ukazał0, się 

bandy bezdomnych dzieci grasujące przewa­
żnie po rynkach i dworcach kolejowych. Ban­
dy młodocianych rabusiów napadają na prze­
chodniów, oraz na skiepy aprov,lzacyjne. — 
W związku z tem odbyło się posiedzenie pre- 
zydjnm GIKła,, celem odnalez;enia skutecznych 
środków zwalczania plagi bezdomnych Izieci 
w stolicy sowieckiej. Sekretarz Risielew ośwśad 
czył. że plaga bezdomnych dzieci w stolicy So­
wietów iest haniebną plamą, która powinna 
być usunięta wobec zbliżającej się 14-tej rocz­
nicy istnienia w ładz/ sowieckiej. Rocznica ta 
ma być uroczyście obchodzona w pierwszych 
uniach listopada. Prezes specjalnej komisji dla 
iwalczania plagi befcdomnych dzieci komisarz 
Siemaszko oświadczył, że wziost liczby tych 
dzieci przybrał ostatnie-, niepokojące rozmiary. 
W samej tylko Moskwie liczba dzieci-włóczę- 
gów wynosi około 30.000. Dotychczasowe Środ­
ki nie dato pożądanych w yn:ków. Celem opra­
cowania nowych sposobów walki z tą  plagą, 
powołano specjalną komisję.

-:o :-

ZGON ZNANEGO MALARZA ANGIEI - 
SKIEGO. W Londynie zmarł, przebywszy 52 
Ir ta wybitny malarz angielski- sir William Or- 
i>en, członek królewskiej Akademji Sztuki. 
Zmarły artysta należał do naiwszech-tronniej- 
szych malarzy nowszego pokolenia i zasłynał 
zwłaszcza jako znakomity pw frtou t*  wojsko­
wych i mężów stanu.

ŻUBRY D l A BEZROBOTNYCH W CHICA­
GO, Zarząd Parku Narodowego Stanów Zjedno 
czonych t,. zw. Yellow Stone National Park 
zwrócił się do gubernatora stanu Montana, o- 
fiarowująe 50 żubrów na rzecz srłoduiącej 
w tym stanie ludności farmerskiej. Mięso żu­
brów jest bardzo smaczne, a żubry w  Parku 
Tellów Stone tak  szybko się mnożą, że zarząd 
chce pozbyć się tej niepotrzebnej nadwyżki.

WOJSKO DAJE PRZYKŁAD OSZCZĘDNO 
ŚCT W JN G LJI. Pew en ba-taljon piecKoty, od- 
■bywający ćwiczeń‘a. w południowej Walji. 
zwrócił się do władz z prośbą odbycia drogi 
powrotnej do miejsca stałego postoju nie ko­
leją, lecz piecSotą, celeir zaoszczędzenia rzą­
dowi wydatków. Bataljon odbył drogę nowrot- 
ną.'dwudniowym marszem. Dzier.niki angielskie 
chwalą ten objaw wysokiego patriotyzmu.

SINCLAIR MUSI W 'POCZĄĆ. Znany po- 
wiaśJSpWarz. laureat, nagrody Nobla, Sinclair, 
został przewieziony do szpitala w stanie zupeł­
nego wyczemsnia nerwowego, Lekarze oświad- 
cz,'-li. że stan zdrowia chorego wymaga zupef- 
nDgo odpoczynku i kuracji, a rrzedewszy'"- 
kiem powstrzymania się przez dłuższy czas od. 
(racy literacki i i : dzienetoarskiei •’

SAMOLOT W LOCIE RAŻONY PIORU­
NEM. Podróżni lecący w tych dniach samolo­
tom francuskim z Budapesztu do Stoassburga 
doznali niezwykłych wrażeń. W samolot bo- J 
wjcm uderzył piorun tuż przpd przybyciem do 
celu podróży. Pomimo to jednak aeroplan wy 
lądował szczęśliwie na lotn-sku. Zna.Uujące się 
w nim osoby, uległy lekkiemu wstrząsowi na­
tomiast piorun opalił częściowo jeden z pia­
tów i zepsuł iupehiie aparat radjotelegiaUżzny.

NIEZNANE LOSY SAMOLOTU WYRZU­
CONEGO Z KATAPULTY. Pocztowy płato- 
wiec. należący do- pólnocno-nienreckiego Lloy- 
du. został wyrzucony przy pomocy katapulty, 
z okugtu. w odległości 1.390 Ufni. od brzegów 
ameryliańsiucli, PlatowiecA wiózł bardzo ważną 
pocztę. Dotychczas o platowcu niema żalnej 
wiadomości. Z chodzi obawa, że uległ k a ta ­
strofie.

IRONJA WYPADKÓW. Szef policji Stanów 
Zjednoczonvch Baron G. Colliers praybył do 
Paryża na międzynarodowy zjazd policji. Aku­
rat w chwili — jak później sprawdzono __
kiedy p. CollicTS wygłaszał najpiękniejszą swo 
ią mowo o najnowszych środkach zabezpiecze­
nia się przed kradzieżą, bandytyzmem i t. d. — 
bandyci w Nowym Jorku d^molowah jpno pry­
watne mieszkanie i wynosili kuferki z koszto­
wnościami pani Colliers, Łatwo sobie wyobra­
zić ynipw sz°.fa policji na wiadomość o k ra­
dzieży.

W yjaśnienia, Oeotssfis Prasce* 
i ,,PrB3?.vere:n Egerians“.

Dotknięta surowoin zarządzeniem kościel. 
nem — o którem pisaliśmy — „Deutsche P res* 
se“ ogłosiła w niedzielę rano wyjaśnienie, w któ 
rym. stwierdziwszy, że przez cały czas swego 
istnienia, zawsze pragnęła służyć powszechnym 
interesom całego Kościoła katolick.eg-n pisze: 
„Droga, k tórą wskazuje nam nasze przekona­
nie katohckfe, jest jasna: autorytet kościelny 
,,est dla nas rozstrzygający". Również zarząd 
towarzystwa. ..Pro?.svercm Egerland" pu posie* 
dzcnui w d n iu ^  października ogłosił komunikat 
w k tó rem przypomina między innemi, że w cięż­
kich walkach ideowych, jakie toczyły się od 
samego powitania państwa czechosłowackiego, 
zawsze starał się z całych sił reprezentować 
katolicki punkt nudzenia i wyważa żal, że pe 
wne artykuły jego organów poświęcone sprawie 
ustąp:euia arcybiskupa Kordacza miały formę, 
która nie może być zaaprobowana i która dała 
powód do nieporozumień.

W związku z zarządzeniami konferencji epi­
skopatu w Ołomuńcu wikarjatu kaoitularnego 
arcl.iid:eccz,ii praskiej Mgr. Picha oświadczył, 
że postanowienia te były konieczne ze względu 
na autorytet Kościoła. T r w a n m  jeb nie będz:ę 
wieczne. Zostaną zniesione, gdy ci, kiórzy obra­
zili Kościół i jego autorytet okażą skruchę 5 da­
dzą zadośćuczynienie. (KAP).

Żn^czki pasatowe dla bezrobotnych.
Od jednego z naszych prenumeratorów otrzy 

mu jemy następującą uwagę:
„Ty> rve szuka sposobów, aby uzyskać po 

trzebne fundusze dla bezrobotnych; dolicza się 
do biletów różne dopłaty i tp. Możnaby przecież 
wydać specjalną serję znaczków nocztowych 
z dopłatą dla bezrobotnych (np. 5 gr. r-j- 5, 
10 gr. -f- 5. 25 gr. 101 Znaczki talde byłyby 
z pewność ą chętnie kupowane.

U nas niestety niema w  tym kierunku zro­
zumienia: zagranica zaś wyzyskuje bvle jaką 
sposobność do wydania różnych pamiątkowych 
czy dobroczynnych znaczków pocztowych’. A 
przecież możnaby stąd  czerpać duże dochodu, 
gdvż druk jest tani, a  znaczki odznaczające się 
dobrem wykonaniem i barwami bytoby poszuki­
wane nietylko w kraju lecz i zagranicą". Ą

w: hbb.i*'** w si »«tn—. r
ToL Nr. 
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F O R T E P I A N Ó W  
1 1 WŁADYSŁAW BDLOtiSKI

(dawniej Zygm. Rabu)
Kraków  Rynek Stówny 34.

( ? 3l»e Spisk i)

poleca w wielkim wyborze Krajowe i Z?- 
yran czrc fortepiany, pianina, fisharmonja 

B # na bardzo korzystuyeh warunkach. —
Ceny konkurencyjne.

Używane fortepiany i pianina, z pwa 
rancją zawsze na składzie.

W ła s n a  S a la  'S o n te r to w a .
w* ’u m g iwntfwwijwnw n m»j 

n a a n s i lŁ g tg lg . i i ia i

USPRAWIEDLIWIENIE.
Sędzia: — Oskarżony w jakim cedu ^ r a -  

dliście poszkodowanemu nowe ubranie?
Oskarżony: — Bym mógł być porządnie 

ubrany, gdy będę stawał przed sądem pan ,a 
sędzio.

„Nie magla to sobie Marysia umyć rąk, z-v 
n«n zabrała się do gniecenia ciasta?!’

„Ach, pcosze pani, teratz to już głupstwo; 
żeby ipani widziała ;,akie one były zanim zabra 
lam s'ę do pracy!"

NIE ŁATWE ZADANIE.
Lekarz: Przedewszystkiem nie po wręgu f1-'1 

ni dawać mężowi mocnej kawy — to g > za­
nadto podnieca.

— Tak. proszę pana dokrora; aiłe mu 
d*m słabej kawy. to iryrfaje się jee&ju wię­
cej.
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Gzy kapswar chiitszczjfzsę?
W sprawie zakupu sztuki chińskiej ćla Muzeum 

Narodowego w Krakowie.
W zeszłym tygodniu na posiedzeniu Komisji 

Muzcalne-j, w skład której jako rzeczoznawcy 
wchodzili: pp. Dyr. Kopera, prof. Ju ijsn  Nowak 
i p. L. Lepszy, uchwalono dla Muzeum Narodo­
wego w Krakowie zakupienie zbiorów inż. Ko­
ga obejmujących okazy sztuki chińskiej (bron- 
z.y i obrazy) m cenie 29 tysięcy dolarów (180 
tys. zf.). Ze ździwicnicm dowiadujemy się t-kącl 
dzisiaj wziąó tyle pieniędzy na clniszozyznę 
w Krakowie, P  idobno gmina ma ''legnąć po 
funfWte z zapisu ś. p. Cornzzy? Trudno u *  
rzyć! Zapis Corazzy, (głośna sprawa jesze/e* nie 
r.ałaf.wtona od śmierci Dr. Z. Ehr npftAwn) prze. 
anacz-ony jest przecież wyłączni" na budowo 
gmachu muzealnego i nic z niego ru-zyć nie 
wolno. Trzeba się zastauowm jflikjo ma celo kra ' 
tom skie Muzeum Narodowe i czy ehińszczy- 
zna, jest nam do czego potrzebna. Powtóre 
ekspertyza pp. Juljana Nowaka, L Lepszego i 
naw et Dr. Kopery nic jest tu jeszcze miarodaj­
ną, bo p. Dr. Nowak jest specjaiisrą, ,w spra 
wach medycyny zwierzęcej, p. Leonard Lepszy 
w sprawach górnictwa, a dyr. Kopera , est $wiet 
nym znawcą malarstwa średniowiecznego. Nie 
mają. więc nic wspólnego z ohińszczyzną i war­
tości jej ustalać nio mogą. W rlzi^ic.jszych cza­
sach. kiedy obywatele krakowscy uginają się 
o od ciężarem podatków, kiedy odczuwa sjfl brak 
ftmduBzów na najetonrnntarnirjsz-i potrzeby 
szkól i szpitali naszego miasta — dalej: kiedy 
bieżąca sztuka polska, a zwłaszcza krakowska, 
nie może doczekać się na najpotrzebniejsze dla 
Muzeum Nar. zakupy, wydatek stu eśmdzip.ńę' 
d a  tysięcy zł. na sztukę chińską ff sSóńej nikt 
nigdy w Krakowie korzystać naukowo me bę­
dzie!) ola Muzeum Narodowego, byłoby ekspe* 
rymentem, któryby ani finansowo ani artystyc.z 
nie nie dal się usprawiedliwić.

ottk nam donoszą, w tej sprawie mają zabra ć 
trakowi cy artyści głos na dzisiejsiem praV  
drenir w Związku ^ sty k ó w . w.

„Jesteśmy głodni".
Na w torek zapowiedziana była w Teatrze 

iWielkiir we Lwowie prem jera sztuki p. t. 
„Burza w  szklance wody". W ykonawcami jej 
luleli być czaonik. zespołu dyT. Czapels ki eg o. 
Przedstawienie nie doszło do skutku. „Gazeta 

'Poranna" pisze w  te j spraw ie, oo następuje: 
n a  przedstaw ienie przybyła liczna publi.cz 
ność. O'rolo godz. 19.30, gdy kurtyna była 
jeszcze spuszczona, rozeszły się na widowni 
pogłoski o aw anturze za Kulisami. W kilka 
m inut później orzeó kurtv.ną' ukazał się jeden 
* artyrtow  l < świadczył publiczności, ze przed 
stawi eni-e n ie  odbędzie się z przyczyn nieza­

leżnych od dyrekcji.
Otóż do gmachu T eatru WtolMego przy­

było w ielu członków ZASP u, n ie  zaangażo­
wanych przez dyr. Czapelskiego. Członkowie 
ZASP ot, utworzywszy za kulisam i zw arta g ru ­
p ę , otoczyli reżyserkę Starską, żądając od 
n ie j zawieszenia przedstaw ienia. Reżyserka 
p r^sik  Ich o zezwolenie na  odbycie jednego 
przedstaw ienia, na k tóre  sprzedano już b ile ­
ty, Członkowie ZASP-u zgodzili się na  to. 
Tvmczasem w  korytarzu zgromadziło się oko- 
■o 150 członków orkiestry, chóru i  artystów, 
którzy powiadomieni o tej decyzji, wszczęli 
tum ult, wołając: „Jesteśm y głodni! Od kilku 
miesięcy nie dostaliśmy grosza! Nie damy 
grać!"

Gaże aktorów warszawskich.
O gażach aktorskich krążą fantastyczne 

wieści. W każdrm  razie niektórzy artyści za­
rab ia ją  o wiele, w iele więcej, niż m inistro­
w ie. Na'ozy ponadto uwzględnić, że do gaż 
dochi dzą jeszcze dodatki kostiumowe, które 
aą regulow ane w edług potrójnego systemu, 
do w yboru artysty: miesięczny ryczałt na ko- 
stjum y; dopłaty za kostjumy własne artysty 
podług specjalnej tabelki; -wreszcie — kestju 
m y przygotowane bezpośrednio w pracow­
niach teatralnych.

W edług zestawienia warszawskiego „Ku­
rie ra  Czei wonego", gaże zdolniejszych arty­
stów  warszawskich przedstawiają się nastę­
pująco: 2500 zł. J. Węgrzyn i M. Ćwiklińska, 
2125 zł. A. F e rtn e r 1000 zł W. Brydziński, 
1800 zł. J. Orwid, L. Solski, 1750 zł. A. Ró­
życki, 1500 zł. S. Broniszówna, 1400 zł. M. 
Gorczyńska 1250 zł. L. Łuszczewski. 1200 zł. 
M. Majdrowicz, I. Solska, W. Gawlikowski 
i  K. Justian , 1100 zł. W. Sziaszkow-ski, H. Za­
horska, J . Chmieliński. 1000 zł. Ray-Ttydzew'- 
pki, J . Kurnakowiez, Wł. Lenczewski. I I  Gro­
mnicka. Gaże w rozpiętości od 500 zł. doj 
1000 zł. otrzymuje cała plejada aktorów.

Z kin krakowskich.
Nowy program  k in a  „św it" przyniósł nam 

ku ów dwa emocjonujące filmy kowbojskie. 
(Wi piei wszym p. t. „Na gorącym uczynku" 
głów ną rolę gra, rów nie zręczny, jak Tom 
Mix, brawurowo jeżdżący konno, Hoot Gib­

son am

i codziennie w  k inoteatrze  dźwiękowym

|  fw . n i' EUly 5. „ W A N D A ”  -*w. e t r t r u d f  s .

Bohaterska epopea z dziejów walk Narodu osnuta na tle osobistych wspomnień 
uczestnika tego czynu J u r a  ' G O f Z S C h d W S k l f i g o

lO-ein z PAWIAK A
N a jsza leń szy  w  lic z b ie  c z y n ó w  o d w a g ą  sz a lo n y c h , n a jw s p a n ia ls z y , b e z p rz y ­
k ła d n y , w  s e rc u  d u m ę , a w  o k u  łz ę  b u d z ą c y  czyn  p o rw a n ia  10-c iu  
b o jo w c o w  z P a w ia k a , tej o k ru tn e j  k a z r : n a jw ię k sz e j w ó w c z a s  p o tęg i 

K R W A W E J  M O S K W Y .

w rolach głównych: lu^mńska, Zoff,;Ja Batycka*
A dam  B ro d z isz !  l o g y s f a w  S am b orsk i,  KazSm»®rz

J u s l j a n .
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W stoliey Pomorza.
Toruń, we wrześniu.

li.e razy zdarzy śię  okazja przejazdu przez 
to śliczne miasto, nie można jej pominąć. 
Miasto to ma jakiś dziwny urck. Jedno z naj 
bardziej malowniczych i stylowych w swern 
średniowieczu, rdzennie polskie, a przypom i­
nające czystością, i  schludnością zachodom 
europejskie m iasta, ma tę właściwość, ż,o po 
parodniowym pobycie człowiek czuje się ja­
kiś wypoczęty i odświeżony zupełnie innenii 
wrażeniami.

Niema tu  nerwowego, spiesznego, kłótli­
wego życia, stolic, k tóre sprau  ia, że Indzie 
wrogo pairza na siebie n a  ulicy, opryskliw ie 
odpow iadają na zapytania, popychają się 
w tram w aju i rzadko ustępują miejsca star­
szej kobiecie.

Cechą Toruniahów jest uprzejmość
Niema pośpiechu, nerw y są  spokojniejsze, 

a w tych warunkach, o uprzejm ość zawsze 
łatw iej. Torum acy kochają swój gród i du 
m m  są, gdy ludzie z innych dzielnic przy­
jeżdżają go zwiedzić. Są zresztą do logo przy­
zwyczajeni: w lecie zatrzymują się tu całe 
procesje wycieczek z najrozmaitszych miast, 
wszyscy niem al wracający z nad morza, a nic 
znający jeszezo Torunia, ulegają pokusie za 
trzym ania się choć n a  jeden dzień. A warto 
zobaczyć

najczystsze gotyki kościołów toruńskich
Najśw. Panny Jfarji, jeden z najpiękniejszych 
i najbardziej może stylowych w7 Polsce, św7. 
Jana i św. Jakóba. Surowe m ury kościoła 
Marjackiego wewnątrz rozświetlone są prze­
ślicznymi witrażami. W niektórych miejscach 
na m urach widać s tare  freski, przykryte póź­
niej tynkiem , z pod. którego teraz się uka­
zują. Olbrzymie sk lepienia i wielkość świąty­
ni przytłaczają, człowiek m aleje i naw et ci, 
którzy naogół mało zajm ują się spraw am i 
ducha, skłonni są do kontem placji i 'ducho 
wych uniesień. A o to  przecież w gotyku cho­
dziło.

W ąskie uliczki, przepiękny ratusz, mury, 
bram y, zamykajace daw niej wyjścia nad Wi­
sie, spichrze, krzyw a wieża, niczem w P i­
zie — wszyslko to stanowi

wielki urok Torunia.
Można się tutaj w m arzeniach przenieść 

w średniowiecze, w czem naw et mało prze­
szkadzają przechodnie, bardzo nieliczni na 
bocznych uliczkach. Cale życie współczesnego 
Torunia koncentruje się na głównej ulicy, 
Szerokiej i na kilku innych w centrum , oraz 
na rynku. Poza tein tram w aje łączą centrum  
z przedmieściami, dnżem i i szeroko rorrzu­
conymi.

W dnie targow e rynek wygląda niezwykle 
malowniczo. Z okolicznych wrsi i majątków

zjeżdżają właściciele i włościanie z warzy­
wami, owocami, drobiem . Pod rozpiąłem , ko- 
lorowcmi parasolam i zasiadają panie w ka­
peluszach, sprzedając jabłka, gruszki i wino­
grona z własnych ogrodów Bo na Pomorzu 
winogrona udają się bardzo często, są w pra­
wdzie drobne t kwaskowate, ‘ a le  zupelm e 
możliwe do jedzenia. WlaśoR-iellr folwarków 
nie m ają fałszywego wstydu, który częste 
przeszkadza paniom z innych dzielnic w przy­
sporzeniu jakiegoś dochodu ze swej pracy. 
W kapeluszach zasiadają przy straganie albo 
wozie i nikogo to tu taj nie dziwi.

Toruń lub i kwiaty.
Pod ratuszem w dnie targowe rozstawione 

są całe przenośne klomby. Bukiety, doniczki, 
wieńce i całe naręcze kwiatów. Handel kizie 
zawsze dobrze. Zanotowanie do kwiatów w i­
dać zresztą po ilości czerwonych pelargonij 
i kolorowych petunij na oknach i balkonach. 
Najwięcej jest tego na Bydgoskiem Przedm ie 
ściu, willowej dzielnicy Torunia, k tóra me 
ma sobie równej pod tog jędo tn  piękności 
chyba wr żadnem inne.m mieście. Z jednej 
strony ciągnie się olbrzymi

prześlicznie utrzymany park,
który stopniowo przechodzi w coraz dzikszy 
i spuszcza się łąkam i az do Wisły Z drugiej 
strony — estetyczne, ozdobione kw iafarni wil­
le i kam ienice, z  których każda ma ogród. 
Dzielnica ta  ciągnie się waskiem  i długiem 
pasmem miedzi7 parkiem  i laskiem i ma do­
skonałą kom unikację tram w ajow ą z miastem. 
Można sobie wyobrazić, jak ie  tam jest świet 
ne powietrze.

Ciężkie czasy nie mogły nie odbić się i na 
Toruniu. D aw niej miasto to miało szczęście 
do handlu, każdy interes „szedł‘ Dziś kupcy 
skarżą się, niejeden „in te-es kołonjaltiy" le­
dwie dyszy, a  zabawy cieszą się m niejszą 
frekw encją. Nawet zachęcające obietnica .,*»■ 
bawy tanecznej * jedzeniem  kiszek" na led 
nem z przedm ieść Torunia, majace daw niej 
stuprocentową szansę powodzenia, dziś nie 
przyciągają tyle publiczności.

Gród ten  jest tak gościnny, że trudno się 
nieraz zeń wydostaćATest to może najw ięk­
szym m inusem  Toruń .a. Ponieważ ważniejsze 
■pociągi przejf zdżają przez Toruń w nocy, 
kiedy niem a tram w ajów , dostanie się  na  dwo 
rzec główny, oddalony o 6 km. od Bydgoskie- 
Przedm ieścia, jest bardzo utrudnione. Taksó­
wka, zamówiona w dzień, z zasady m e przy­
jeżdża i pozostaje albo pójść piechotą, spóż 
.nająć się oczywiście n a  pociąg, albo liczyć 
na to, że się  po drodze ubłaga jakieś pryw at­
ne auto, czy też przypadkowo złapie taksó- 
WKe. I  to jest najciem niejszą stroną Torunia.

Haen.

filmie p t. „Ocean", i  Charles Vanel‘em
w roli głównej.

Europejski oddział wytwórni „Param ount" 
w Joinville pod Paryżem projektuje nagranie 
wrersji dźwiękowej znanego filmu „W ielka 
księżna i chłopiec hotelowy" według kom edji 
Savoir‘a. Bohaterem  film u będzie powtórnie 
„arb iter elegantiarum " Adolf Menjou.

Na ekranach k in  w B erlinie w iduje się 
często filmy francuskie, k tóre Niemcy w itają 
z sym patią. Że jednak  nic nie jest bez „ale"... 
więc polityka ta  otw iera filmom niem iec­
kim  — rynek francuski, czego najlepszym 
dowodem jest, że film niem iecki p. t. „Zwei 
Kerzen in drej viertcl Takt" wyświetlany jest 
obecnie w paryskiem  k in ie  „Roxy“ z dużem 
powrodzeniem.
wmas sm u jin

f p o r t .
Stan zawodów o wejście do lig!.
St.au tabeli rozgrywek o wejście do Lagi 

przedstawia się następująco: W pierwszej gru­
pie pierwsze miejsce zajął ŁTSG 10 pkt. rezed 
poznańską keg.ią, Gryfem toruńAiin i warszaw 
ską Skrą. W  tej grupie rozgrywki zostały już 
zakończone.

IV drugiej grupie pierwszo dwa miejsca zaj- 
■O-duS i  p. leg. i 82 p. p. po 6 pkt, W tej grupie 
odbędzie „ię jeszcze trzeci mecz decydujący na 
neutralnym gruncie.

W trzeciej głupie na pierwszych dwóch
miejsca cli znajdują się Rewers, P. p. Prt 6

™ ł  !« imwawanrjBiMPrinnunn wmuiuii m»hihw

son. Akcją tej zajmującej historyjki o miłości 
kowboja ku bogatej jedynaczce m iłjonera, to­
czy się wśród stopów i lasów Kalifornji. — 
Urozmaicony wieloma momentami, komiczne- 
ini film kończy sie zwycięstwem bohatera, 
który w nagrodę za swe czyny otrzymuje 
serce i rączko mfode.i m ilionerki. Treścią 
drugiego film u p. t. Bohaterski dziennikarz" 
są przygody młodego reportera na Dzikim 
Zachodzie. W dram acie tym Występuje znany 
z dawniejszych filmów, odtwórca roi kow­
bojskich, wyborny akrobata i jeźaziec. Bob 
Curwood. U zupełnienie tak bogatego i in te­
resującego program u sfanowd liciesz.na ko­
medyjka rysunkow a z „Felusiem " Ub lw7cr- 
ksa oraz aktualności polskie, między którenu 
oglądamy słynne tężnie solankowe w Ciecho­
cinku, zbudowane w roku 1829.

W KOSZARACH.
— Powiedzcie mi, kiedyri chowają niebosz­

czyka z honorami wojskowemi
— Jak  urmze, panie sierżancie.

Notatnik filmowy.
W miejscowości A gadir w Algierze nna 

powstać w ielka centrala filmowa d la  produk­
cji filmów afrykańskich. P rasa francuska 
przypuszcza, że A gadir  stanie się wkrótce 
północno afrykańskim  Hollywood1 m.

Gazety am erykańskie zamieściły ostatnio 
wiadomość o ślubie słynnej Grety Garbo 
z niejakim Andersonem. Jak  się  okazało „pau 
A nderson" wcale n ie  istnieje, a św iem a in- 
terpretatorka „Anny K areniny" oświadczyła, 
że tymczasem nie ma zam iaru poślubić n i­
kogo.

Twórca oglądanego u nas film u „Szebe- 
rezada", reżyser Wolkow kończy zdjęcia 
w a te lier francuskieni do pierwszego filmu 
mówionego Iw ana Mozżuehina >p. t. „Sierżant 
X ". Będzie to jeszcze jeden obraz z serji Cu­
dzoziemskiej.

Francuski reżyser Baroncelli wrócił do 
tem atów morskich, w naji^ęcanym obecnie

pkt. O pierwszym miejscu zadecyduje trzecia 
rozgrywka pomiędzy Rcwcrą, a 22 p. p.

•W czwartej grupie mistrzem został ostotecz* 
wie Naprzód ]>rzed Uadomskiem Kolein 8 por­
towcem i Podgórzem.

Sport Polski w NierrczeKh.
Jedna z poważnych placówek spor:,u polski* 

go w Niemczech „Sokół" obchodził niedawno 
23 rocznicę swego istnienia. Z tej oKazji odbyły 
się w Bijrlind liczno uroczystości, siadem  ja, 
popisy gimnastyczne i artystyczne.

Równocześnie odbyły sie, w Berlinie zawody 
leki-oatletyczno mzadzono przez SoKcda C har’ 
lott.enburg.

Grecja mistrzem paósł w b?łkj.ń?ki<jh.
Onegdaj zakończyła się w stolicy Bulgarji 

t. z w. olimpjada Bałkańska, w której wzięły 
udział; Bułsarja, .lugostawja,, Grc.-ja, i Turcja.

W poszczcgńliiydi dziedzinach sportu "wy- 
ciężidy następujące państwa Pływanie: U Gre­
cja,, 2) Bułga.rja; Szermierka: 1) Grecja, 2) Tur~ 
oja: JT'ppika- 1) Bułgarja, 2) Turcja.; Kolarstwo: 
1.) Bulgatja, 2) .Tugosła.wja; Pitka nożna: 1) Buł 
garja, 2) Turcja; Motocyklizm: 1) Grecja, 2) 
Bułgarja.

W  ogólnej kwalifikacji pierwsze uiitjsoo za­
jęła Grecja, zdobywając 26 pkt. przed Bułgarią 
22 pkt.

Po zakończeniu rozgrywek książę Cyryl wrę 
Czył nagrody7 zrzycięskim zespołom.

Molenda nie weźmie udziału 
w Olimpiadzie.

Holendeiski komitet olimpijski, zwrócił się 
do rządu o przyznanie subwencji w wysokości 
100U guldenóiw na koszta związano i  wvełaniem 
ekspedycji do Los Angeles. Wobec odmowy 
rządu, Komitet Olimpijski postanowił nie wziąć 
udziału w igrzyskach olimpijskich.

Rękodzielnicy i kupcy 
z epoki Kamiennej.

Wykopaliska z przed 4500 lat, odnaleziono 
w prowincji Soedormanland, obalają u tarte  od- 
dawna przekonanie, jakoby dopiero w średnio­
wieczu zapoczątkował się i rozwinął przemysł 
i handel w  krajach nółnocnej Europy. W ykopr- 
llska to składają s;ę z wielkiej ilości maczug 1 
siekier z krzemienia, stanowiących ukryto za- 
p.i.sy wędrownego kupca, który musiał towar 
swój wieźć z bardzo daleka, ponieważ tego ro­
dzaju krzemień znaleźć można w Szwecji je­
dynie w nader odległej miejscowości. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa handlarz ten 
prowadził handel zamienny z mieszkańcami 
Soedcrmanlandu, dając im wyroby kamienne, 
biorąc natomiast od nich skóry dzikich zwie­
rząt, w które obfitowały ongiś rozległe lasy 
tych okolic.

Sprzęty i naczynia z bronzu, datujące się 
z epoki bronzowej, a odkopane w roku bieżącym 
w okolicach miasta Enkoeping (Contrabia Siw e 
cja), świadczą o wy sokim poziomie rękodziel­
nictwa w tej epoce. Przedmioty to, o na ler wy­
szukanych kształtach, pięknie rzeźbiono, o wa­
dze przeciętnej 5 kl„ wyszły niewątpliwie % rąk 
taohowca, doskonało obznajonu ruegc ze zwem  
rzemiosłem.

; ■' . Ti* i
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Z INSTYTUTU ADMINiSTR A.CY JNO-
GGSPODARCZEGO. Ponieważ do Instyf.ii Adm. 
Gospodat czego w Krakowio wciąż jeszcze wpły 
wają podaira o przyjęcie przeto Dyrekcja In­
sty tu tu  zawiadamia, że wpisy zam knięć przed 
miesiącem jeszcze i wobec przepełnienia wszyst 
kich wydz'ałów składania podań o wpis jest 
bezcelowe. Zgłoszenia obecne będą mogły być 
uwzględniono dopiero w przyszłym roku szkol 
nym.

RUCH LUDNOŚCI W SIERPNIU 1931 R. 
W ciągu sierpnia br. zawarto w Krakowio mał­
żeństw' ISO (w lipcu 152) w tern chrześcijańskich 
145 (133). Urodziło =:ę żywo dzieci 300 (359), 
nieślubnych GO (57). w czem z małżeństw żydów 
skich rytualnych 17 (15). W śród żywo urodzo­
nych było chłopców' 180 (193). IV fymTdmym 

’ okresie czasu zmarło osób 313 (300) z czego 
miejscowych 19G(1SS). Liczba zmarłych w szpi. 
talach wynosiła osób 182 (185); Z  przyczyn 
śmierci najv.ie.cej przypada na gruźlicę 42 i na 
noworwroy 41. Wśród zmarłych liyło chrześci­
jan 250 (239).

ZE SPRAW MIEJSKICH. Na posiedzeniu 
; Sekcji m  Rady miasta uchwalono wnioski 
Magistratu w sprawie do.-tawy wózków do 
czyszczenia ulic dla Zakładu czyszc/enia ia ił-

!*ta..   Na posiedzeniu połączonych Sclwyj I!I
i VH Rady miasta uchwalono projekt nowego 
rozporządzenia o wywozie popmki,. śmieci i od­
padków domowych.

TRAGICZNY WYPADEK ŻEB RACZKI. 
Samochód przejeżdżający Aleją 20 Listopada 
najechał na 77 lotnią M irję Cieśli ko wą, żubraez 
kę Staruszka upadając na bruk doznała złama­
nia lewej nogi. O K rą  wypadku zajął się lekarz 
Pogrotowia ratunkowego.

PGPILT SIĘ I PO BI I i .  Pogotowie ratunko­
we. wyjeżdżało na. ul. Lwowską, gdzie w domu 
pod 1. 19 pobili się dotkliwie Mieczysław Watą 
kowski i Wincenty Susydlo. Bo udzi< Pniu  im 
p erwszej pomocy, zatrzymano tyli w aresztach 
V Komisariatu do czasu wytrzeźwienia.

ZNISZCZYLI 15090 CEGIEŁ. Właściciel 
cegielni Felczer zgłosił w policji, że nb. nocy, 
jacyś osobnicy zniszczyli mu w cegielni pluszów 
sklej 15.000 cegieł surowych. Złośliwych! 
snrawcńw poszukuje policja.

naugfirasja nowapo roku akadem ^iiągo  
na O m  Jap.

odbędzie się w soboto 10 b. 111. o godz. 1 *>-cj 
rano w auli uniwersyteckiej, po uroczyłem 
nabożeństwu© w kościele św. Anny o godzinie 
9-ej rano. Prorektor Załęski złoży sprawo­
zdanie z czynności w roku szkolnym 1030/1, 
poczym nowy rektor Ks. Pref. Dr Michalski 
wygłosi wykład inauguracyjny pod tytułem: 
„Zagadnienia współczesnej liiozolji dziejów".

Ecna śmiertelnego p s f a a k s d ,  Cornsra,
,W Sądzie Najwyższym w Warszawie toczyła 

się rozprawa, będąca epilogiem głośnej afery 
pobbia na Komisarjacie pobcyjnym w Krako­
wie śp. Tvona Corncra, akademika jugosłowiań­
skiego. Coraer — jak  wiadomo — po 4 latach 
cierpień zmarł w szpitalu w Nowym Targu. Po 
kilkakrotnych rozprawach w niższych jus tan • 
cjaeh Sąd Najwyższy zatwierdził wyrok skazu­
jący posterurkewego Pawełka na rek więzienia 
za ciężkie uszkodzenie ciała.

ODPOWIEDZI REDAKCJI. Czytelnikowi. 
Adresu p. Koreywy w Poznaniu nio znamy, 

inform acji natomiast może uihiclić „Nowy 
Kurjer“ w Poznaniu Aleje św. Marcina 37.

Z ckazii otwarcia Katol. Domu Akademickiego.
Rozpoczyna się nowy rok szkolny akade. 

Bikki. £Ty*ńącć młodzieży spieszy w progi starej 
Uczelni Jagiellońskiej, zapełnią się sale wykła­
dowe, k tóre już okazują się za ciauie. Domy 
akademickie nie pomieszczą studentów, bo są 
za szczunle.

Z nowym rokiem przybywa naszemu mia­
stu i młodzieży nowy Pnm Akademicki. Jest 
nim Katolicki Dom Akademicki przy pi. J a ­
błonowskich, gdzie znajdzie pomieszcz n ie  z gó­
ra  półtorej setki studentów. Dzieło wielkie zo­
stało dokonane w  przeważnej mierze dzięki 
en-ergji i zabiegom kapelana akademickiego, 

k9. dr. Stani: lawa Sawińskiego
O "tein nowego K. D. A. przy pl. Jabło­

nowskich dla mlodzmży. nana.wa każdego mi­
łośnika młodzieży rzetclnem uczuciem satysfak 
cii. Stare przysłowie .powiada: ..Ze studenta 
da się wszystko zrobić*’, ale od społeczeństwa 
zależy, jacy będą ci. k tórzy w niedalekiej przy­
szłości powołani będą, do kieron ania państwem, 
do rządzenia. A ci rządzący będą tacy, jacy 
byli studenci. W szystko bowiem można mieć 
ze studenta. Bodz:e on 'wierzący, luli ateista, 
moralny lub zepsuty do szpiku kości, użytecz­
ny iw spoloczoi/stwle- lub nieużyteczny charak­
ter silny luli trzekn. chwiejąca się od wiatru. 
Jaki był student, taki będzie później nauczy­
ciel. urzędnik, lekarz, mowea. pisarz, artysta, 
inżynier dyrektor, pracownik społeczny, czy 
sługa ołtarza.

To też nikomu nie może być obojętne pro­
blem op'cki nad młodzieżą akademicka. Wcale 
bvm się Pin dziwił, gdyby w' każdem biurze, na 
obszarze całego państwa, w każdym lokalu by­
ła. pomieszczona skarbonka z napisem: „Pomoc 
akademikowi". Ghyhn mogą. liczyć na pomoc 
smolni "gństwh. katolickiego nasi akademicy ka­
toliccy. Zadanie pomocy akademikom, to  za­
danie naipierwsze. prawdziwie katolickie. Gdy 
my katolicy zaniedbamy dać nom&e młodzieży 
akademickiej, poinoga, jci inni. niewierzący, 
woln oni ukarze. Ale też później ci wszyscy nic 
nam. nie sprawie katolickiej, ale sprawie innej 
służyć będą. Wołamy w dniach dzisiejszych

0 odrodzenie życia religijnego, ale nic mniej 
potrzeba odrodzenia katolickiej inteligencji. 
Chcemy mieć katolickiego nauczyciela, lekarza, 
artystę, technika, dziennikarza, chcemy mieć 
katolickich przywódców w organizacjach. Prze­
to z rozpoczęciem nowego roku akademickiego 
przypominamy o wielkiej rzeczy, o pomocy dla 
katolickiej młodzieży akademickiej.

W pierwszym trimestrze roku akademickie­
go w dnut 25 listopada Kościół katolicki świę­
ci pamięć błogosławionego Alberta Wielkiego. 
Znany powszechnie" pod przydomkiem Ałbertus 
Magnus, był błogo sławo cny Alb. rt najwięk­
szym ?, nauczycieli, profesorem św. Tomasza 
z Akwinu. Postać tego „Doktora uniwersalne­
go" osnuta jte t legendą, bo zda się, jakby był 
czarodziejem i posiadał wiedzę wszystkiego. 
•Bk Albert W ielki jest patronem młodzieży aka­
demickiej. W Niemczech istnieje Towarzystwo 
Allmrta, Wielkiego (Albertn* Magnus Yereiń). 
założono w Trcwirze w r. 1888. któro wytknęło 
sohie piękny cci: dawać pomoc katolickiej mlo 
dzieży akademickiej. Składka członka wyno*!
1 mk. rocznie.

Dowiadujemy się. iż na nowym Katolickim 
Domu Akademickim przy pl. Jabłonowskich, 
ciążą, jeszcze wysokie zobowiązania. Kapelano­
wi akademickiemu 1 budowniczemu tego Domu, 
ks. dr. Sapińskiemu, należy donomóc w jego 
wielkient dzieło. Wprawdzie dzień w dzień spie, 
sza. z ofiarami i datkami na Katolicki Dom 
Akademicki w  zrozumieniu jego wielkiego za- 
iamla. szczególni ej ci maluczcy, którzy ufundo­
wali w Demu ..Izbę św. Teresy", pragnęlibyś­
my jednak. hv  -pomoc katolickiemu akademi­
kowi była słała, bo ciągle będą nowe potrze­
by. To też zda,jo nam sio. iż na wzór zagra.nl- 
r *  powinno sio zawiązać towarzystwo, które­
go zadaniem byłoby niesieni'' stałej pomocy 
T\ D. A. i akademikowi katolickiemu. Młeehby 
takie towarzystwo przyjęło np. nazwę Towa­
rzystwa im. św. .Tana. Kaniego, czy inni. K a­
pelan akademicki miałby w Towarzystwie sil­
ne i stałe oparcie.

KS. LUDWIK KASPRZYK.

U osób przygnębionych, wyczerpanych, nie­
zdolnych do pracy, naturalna woda gorzka 
„Franciszka Józefa" pobudza obieg krwi, wzma 
cnia zdolność myślenia i chęć do pracy Żądać 
w aptekach i drogerjacb.

25 lat prasv „polskiej Ko!pinp“.

P m  tam ayiaam  pojedję nes^eh
©srze mularz v ,3*osu Narodu*
i należy róirnoezeinli! nadesłać
"15 srr. za każdy numer dzien­
n ik a  i op łat©  pocztow a gfr

od

15 listopada br. przypada 25-ta rocznica 
zatwierdzenia sta tu tu  „Ziwiązku Młodzieży Drze 
myślowej i Rękodzielniczej” w  Krakowie. wią­
zek ten jest dziełem niestrudzonego opiekuna 
terminatorów i czeladników, ks. fil. J .  Kuzno- 
wicza T. J., k tóry  prowadzi go od roku 1900 
beiz przerwy, budząc podziw dla swej energji 
i rozmachu pracy na miarę europejską. Słusz­
nie go też ma.zwano „polskim Kolpingicm’*.

Wjd snyaj znakiem, zdobwozy tych 25 la l 
pracy jest wspaniały gmach centralny Związku 
przy ulicy Skarbowej L. 2. który jest chlubą 
w bilansie naszej pracy mad. młodzieżą. To też 
na .ostatniej międzynarodowej wystawie prac 
katolickiej młodzieży w Brukseli mogliśmy 
śmiało t ranąć k wykresami centrali lcs. Kusno- i 
wiozą obok Kolonji, Dusseldorfu i sanycJi.

10.0(10 terminatorów j czeladników przesu­
nęło się przez Związek fil. P. 1 R. PTzez to 
ćwierć wieku, wy nosząc zdrowe zasady kato­
lickie | silne podstawy moralne j fizyczne. Przez

samą bursę Związku przechodzi corocznie 
mniej-więcej 300 wychowanków, -,v ostatnim 
roku sprawozdawczym 326. Pracę swą ujmuje 
Związek w 5 grop zwanych wydziałami, pod 
kontrolą Generalnego Sekretarza, którym jest 
wychowanek Związku, p. Tadeusz J . Dalewski. 
Prócz generalnego Sekretariatu opiekę nad 
Związkiem roztacza: Radu Naczelna i Zarza/l 
Główny, w  huórym są reprezentowane najpo­
ważniejsze sfery społeczeństwa, krakowskiego- 
Dodać należy, że Związek M. P. i R. posiada 
<<beanie trzy fcolonje letnio dla młodzieży prze­
mysłowej i rękodzielniczej: w Jastarni nad Bał­
tykiem, w Żukowiicr na Podhalu i w  Jaśliska,cli 
k . DuOm.

Postulatem niecicrpiacym zwłoki jest, by 
centralą ks. Ku zn owicia jak  najrychlej mogła 
otworzyć fiije w© wszystkich większych mia­
stach’ Rzeczypospolitej. 600 006 młodzieży rze 
miednicze* czek? na organizację!

KauGZjfGisłsłwo ma agitować
za Zwipkierr Strzeleckim.

Inspektorzy «*ć4  powszechnych rozesłali 
do pauczy ,cielstiwa w  powiatach następujajcy 
znamienny okólnik:

,.Celem rozszerzenia oraz ściślejszego współ­
działania, w prący ośińatowo-społecznej iw po­
szczególnych jednostkach organizacji Związku 
Strzeleckiego okręgu krakowskiego, uprzejmie 
zanraszam na posiedzenie informacyjne, któro 
odbędzie się drwa... Alając to  głębokie prze­
konanie, żo .11 aucjzyciclsstwio zawszę chętnie i 
-orliwie oddaje się pracy oświatowo-społcoz-

nej, ufam, żc również i w tyju wypedku nfo 
orfmówi swwich wysiłków lec® sta,nio gromadnie 
dio twórczej pracy nad rozbudową mocarstwo­
wej Ojczyzny”.

Okófaik ten jest ediesn odezwy, jaką Fu- 
.rator krakowski dr. Nowicki, wydał niedawno 
dio nauczycielstwa, nawołując ie do rótensyw- 
nej ąkeji społeoEnęj. Inspektorzy widocznie zro 
zumieli, ją w ten snosób, że należy agitować za 
Związkiem Strzeleckim

 o—

Zamachy samobójcze
nkatJeirtika i naueinika poczty.
Postrzelił się w aucie — Skoczył w przepaść ze skały ojcowskiej.

CZY WIECIE, ŻE... IV drugiej połowie- li­
stopada rb. ukaże się w Paryżu, w jednym z tea 
łón dramat pt. „100 dni", którego autorem 
Jest Benito MuSsolin

W Modjolanie znuirl „bogaty" żebrak, Gm- 
fcenio Spinclll, k tóry zostawił 30 000 iirów 
w spadku.

iW. B rghton (Anglja) zmarł adwokat, L. Ste­
fie, który, jak się okazało z jego pamiętnika, 
wyjeżdżał co rok do Hiszpan^ i tam... żebrał 
r dobrym skutl lem.

Wczoraj nad ranem 20-letni Zbigniew Bą- 
kowski student filozofji, jadąc taksówką ul. 
Andrzeja Potockiego, postrzelił się w  zamiarze

nuniu udział biorą pp.: Jaroszewska. Kunina, 
-<owatowski, Szymański, Staszewski, Kułaków 
ski, Burnatowicz. Modrzewski, Wroński 1 in. 
Wobec niebywałego powodzenia, jakiem cieszy 
się nieustannie znakomita i aktualna sztuka K. 
Łęczyckiego „Sztuiba’1, powtórzoną ona zosta­
nie w niedzielę, ną przedstawieniu popołudnio- 
wem. po cenach zniżonych.

samobójczvm z rewolweru w lewą pierś. Despe­
rata opatrzył lekarz Pogotowia ratunkowego i 
w stanie bardzo groźnym przewiózł go na 
oddział chirurgiczny szpitala św. Łazarza

Do Krakowa przywieziono WiMara Kijam- 
kę (1. 36), naczelnika urzędu pocztowego w Ska­
le pow. olkuskim, k tóry  popełnił zamach samo­
bójczy rzucając się ze skały ojcowskiej w prze­
paść. Doznał on ogólnych ciężkich kontuzyj 
oraz złamania prawej ręki. Desperackiego czy­

nu dokonał z powodu rozstroju nerwowego.

„KRĄG INTERESÓW" W TEATRZE M. 
IM J . SŁOWACKIEGO. W sobotę wchodzi m*
afisz .pełna, wdzięwu sztuka hiszpańska Janinta 
Benavente ..Krag interesów" w  mscenizacji 1 
reżyserji T. Trzcińskiego, z ilustracją muzycz­
na. oparła na dziełach W. A. Mozarta. Popiso­
wą rolę Krvspina odtwarza występujący po raz 
pierwszy na scenie krakowskiej artysta  teatrów 
szyfina.nowskich. p. J. Karbowski; nadto przed 
stawią się pp.: Felicja Trapszo (Enloińbina)’ i  
St. Michalak (Arlekin). Inne role wykonają pp,: 
Ludwiżanka (Sylwia), Kłońska (Donna Sirena), 
ZalciYska. (Poliszinelowa), Bednarska, Drohocka 
'Laura. Risela). Fabisia.k ćPdLisdnelJ Hiesowskf 
(Lcandro). Nowakowski (Kapitan)', Leliwa (Sę­
dzia). Arodrzewski (Pa.ntalone) Turski (Oberży-1 
•sta). Jednocześnie jest w przygotowaniu prze­
bojowa nowość scen węgierekic-K i niemi ‘okteli. 
Wł. Fodora (autora „Afyszy Kościelnej’*)', komc- 
dja p. t. ..Rabunek u jubilera".

IRENE DE NOTRET, niezrównana paryska! 
pieśniarka, ktćrej koncerta zagranicą budzą 
prawdziwy entuzjazm, da się słyszeć k ra l  pu­
li iczn ości. dwukrotnie, a  to w niedzielę 1 1 1>. m.- 
i we środę 14 b. m. w Starym Teatrze. Świetna 
artystka wykona pieśni Wszwetkieh’’ Narodow 
w oryginalnych kostjurnacL, dających dla oka 
■cykl ponętnych scenicznych obrazków.

HARRY LIEDTKE łMłZWBYWA DG KRA'' 
KOWA — NA WYSTĘPY w  „EAGATELI"
Wiadomość o tym samsacyjmyim motęsartek) zełe- 
ktiryzowala już cały Kraków.

— Nic dziwnego — Ulubieniec kobiet, zma_ 
komity mistrz ekranu w otoczeniu takich1 
gwiazd, jak: Rudolf Ktein-Rorore, Max Laiida, 
Eunest Pfechaui, Carola Toelle, Traute C-arlsetn, 
Elisabeth' Markus itd  wystąpią na  «cenie „Be- 
gatcll*’ w zmakoimitej Isztuco Oskara. Wilde‘a 
pt-. „Ideałny maż*’. Artvśoi wiedenscv wvsta- 
ioią w Krakowie tylko tirzj razy i to  na  Drzod- 
stawieniach noonych, a  nJanowicie w  soboto 
dnia 10 bm w  niedzielę dmia 11 bm. i jw ponio- 
działe.k dnir. 12 bm. Ze wizgledu iia niebywało 
zainteresowanie wskazaneim jest jak n a-rczo  
śnicjezc zaopat^yiwajnie się w bilety wstępu. 

 000------
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.

NOWENNA DO ŚW. JANA KANTEGO 
rozpocznie się w  kościele Akademickim iw . 
Anny w ,piątek 9-go b. m o godz. 18-tej.

DLA NOWOPRZYJĘTYCH na wyższe Ucze* 
nie w Krakowie odbędzie się w piątek dn. 9 
bm. w sali Kopernika U. J . (II. p, nr. 62) wielkie 
zebranie o godz 7 wieczorem.

POLSKIE TOW. KRAJOZNAWCZE urwie 
dza w piątek 9 b. m, o godz. 6-1,ej wieczór, 
w Instytucie geograf., Grodzka 64, zebranie, 
na, którem ,prof Leszko wyisrłosi prelekcję p. t. 
.(Wycieczka kajakiem po Bałtyku i  izatewie 
W isły" z ilustracjami fotograficznemu. Ze wzgię 
du na osobę i tem at prelegenta, wykład zapo­
wiada się bardzo ciekawie. W stęp wolny. Go­
ście mile 'widziani

 000------ -

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Czwartek: '(.Mindowo".
Piątek: ,.M!ndowc*’ (przedstl popularne —* 

ceny zniżone).
Sobota: „Krąg interesów*' (premjera*f.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA; ,,10-ciu z Pawiaka*' (w głównych

rolacii Z. Batycka i B. Samborski).
ŚWIT: ..Na gorącym uczynku" (w gł. roli 

Hoot Gibson).
SZTUKA: „Liljon".
APOLLO: „On i Jego siostra*’ (w gł. ro­

lach Ylasta Burian. Anny Ondra).
BAGATELA: „10-ciu z Pawiaka" (w głó­

wnych rolach Z. Batycka i B. Samborski).
CORSO: „Pierwszy pocałunek’* (w gł. ro­

li Georg9 O. Bwen).
ŚWIATOWID: Wieczni głupcy (pierwszy

film żydowski),
WARSZAWA: ..Orły pustyń"* (Gustaw

Frdhlich. Oskar Marian, Dorota Elstor).
UCIECHA: „Rozstrzygająca noc*’ (w gł- ro­

lach Suzy Yernon i Piote Baczew).
 X -----

„M1NDOWE". Dziś po raz 4-tv i jutre p« 
raz 5-t\ teatr krakowski now,tarza potężne 
w swej poetyckiej wizyj.ności dzieło 'Juljusza 
Słowackiego Rlindcwe*’. którego insccnizacia 
i wykonanie zyskały sobie zasłużone uznanie. 
Zainteresowanie, z iakiem — specjalnie mło­
dzież — odniosła się do tej premjery, skłania 
Dyrekcję teatru do wprowadzema .^Ladoww 
go" jnż od dziś na przth.atawienfa. popnlarnę, 
po cenach zniżonych, A to  celtm uprzystępnie­
nia jaknajszerszym 6ferom kształcącej się mlo- 
dzieżf, ujrzenia dram atu Słowackiego w pełnej 
krasie realnego kształtu scenicznego, W wykoć
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S ^ c i e  & ® a p o  d ®  r c * e .
120 milj. nowych podatków?
Wśród wniesiony ck do S5jmu projoktów 

tistaw podatkowych jest jeden. który ina ztnniej 
szyć obciążenie podatników Jast nim projekt 
noweli do ustawy o podatku przemysłowym. 
Ulgi, które przewiduje ten projekt,, wyniosą, 
w ciągn roku około -1-0 miljor.ów złotych. Inne 
natomiast projekty zmierzają. do zwiększenia 
dochodów skarbowych, a więc do powiększe­
nia. ciężarów podatkowych.

Cztery projekty, nad którani Sejm już pra- 
Ouje, to są: nowela do podatku dochodowego 
przewidująca opodatkowanie tautjem. 4o2.a4efe 
podatku dochodowego,Jwynoszący 0.5 fiS 4% 
dochodu, podatek od wioa i miodu syconego, 
w raźcie  podatek od piwa. Podatki te imałyby 
dać razem TO mili. zł., z czego na dodałak do 
podatku dochodowego [t. zw. pouatek kryzy- 
f a tw ' wypadnie 41 milj. zl.

Fon? Ito projekiowane są:
1) podatek 5d oświetlenia ciek! ważnego.
2) podwyższenie opłat od świadectw szkol 

fiych, afiszów i t. p. "Miałoby to przynićijm, oko­
ło 50 mili. izb.

3) pod w) żs zenit podatku od lokali 7, 8 proc. 
fla 12 proc. czynszu. Przy niesie ono 15 milj. 
zł..

I) podwyższenie poda! ku od nięjn^Jtąaiajci 
z 7 proc. na 10 proc. & k i i . Przypuszczalny 
dochód oblicza się na 20 milj. zl.

W szystk’'' te projekty podatkowe m hłyb r 
przynieść razom około 100 nulj. złotych. Odli­
czając 10 milj. zł., o które maja sie zmiejszyć 
wpływy z podatku obrotowego, utrzymamy 
około 120 milj. zl. O taka sumę zamierza mi­
nisterstwo skarbu podmieść dochody państw" 
w przekonaniu, te  ludność państwa może jesz­
cze tyle zapłacić.

Wvwn7 betonów do H i^jji a s j ła d ę k fu m
Można przyjąć, że około 20 0U9- sztuk trzo­

dy tygodniowo bije się wyłącznie dla Anglji.
Po spadku waluty angielskiej o plus minus 

£0%. eksporterzy nasi liczyć się muszą, z tiem, 
że nawet, przy pewnej zwyżce ocn na. bekony 
loco Anglja, poniosą dniże straty', Sytuacja po­
gorszyła się skutkiem spadku waluty duńskiej, 
orzez 00  Imkon z Danji uzyskał wyrównanie 
w stosunku do funta szbarlingów. Biorąc pod 
uwagę fakt. że 2/3 zapotrzebowania n.ngielskie- 
go na b»kony pokrywa Danja i że przez to be­
kon duński jest głównymi czynnikiem ksrtałto- 
van’a. się cm . należy liczyć Mą z paważiisroi 

+rvdncścranii, tia jakie eksport polski w tym 
zakresie będzie narażony.

W dniu 28 września b. r. zjazd °olskiegf* 
Praemygłu Bekonowego postanowi! u trr/m ać 
dotychczasowy poziom eksportu, by nie m n eic  
juiż zdobytej pozycji tia rynku angielskim. Po­
stanowienie to iest u zasadni cme przekonaniem, 
Ż9 Dama, która- zaopatruje sio w paszę z za­
granicy, będzie musiała po iredługim -czasie 
dążyć do rzeczywistej podwyżki cen na beko­
ny. ponieważ inaczej opłacalność im produkcji 
stanie po,d znakiem zapwt.ania.

Powstaje jednak w związku z tern zapyla­
nie. kto i w jakim procencie pokryje poważne 
stra ty  w stosunku do dotychczasowych eon 
w okresie przejściowym, t. j. dopóki ceny na 
rynku angielskim nie ulegną, rzeczywistej po 
prawie.

Tshniejo obawa, że zorganizowany przemysł 
hekonowr. główny odbiorca t r z o d y  z rak pm- 
ducordów- rolnych, będzie miał t-ndencję do 
przerzucenia całej stra ty  na swych dostaw­
ców — rolników. Sytuacja, jaka wytworzyłaby 
się w  takim razie, byłaby niezwykle groźną dl" 
wyez -rpanej kryzysom wsi, dla której trzoda 
stanowi bardzo poważną pozycję wpływów go­
tówkowych. Inż. Sowiński f.,Koszty produkcji 
wytworów rolniczych.” Warszawa 1981 r.) 
Stwierdził, że cena uzyskiwana przez włościan 
w r. 1939/31. pokrywała pełn© koszta produk­
cji, ale nie pozostawiała żadnej ni-mad nad­
wyżki.

Pójście dalej w obniżeniu opłacalności hodo­
wli trzody przy równoczesnej nieopłacalności 
Trroduk-cji ziemiopłodów zwła-zc.za zhó^, mo­
głoby być na-nrawdę katastrofalnem dla redir- 
ków.

Zbiory światowe nw ejsze niż w 1320 r.
Międzynarodowy Instytut w Rzynre szacu­

je zbiory pszenicy na półnoemm półkuli ziem- 
ekiej n-a. S3 miljony totm, czyli o 4 miljony 
mniej, niż w roku ubiegłym, żyta 20:5 rmlj. tonu 
czyli o 4.5 milj.. względnie 3 miliony mniei, 
jęczmiania 28 mljoinów tonu, czili 5.5 mil;, 
wzgledina© 3 mil.mny mniej, owsa 48 miljonów 
fccmn, czyli 3.5 względnie 4.0 milj. mniej.

Kie oszacowano obiorów Rosji i Cjliai Rosja 
"łdanjem Instytutu — biorąc po-i uwagę uifcr- 
tóacje mefceorologiczne, pomimo zwiak-zmi/S1' 
obszaru zasiewów będzie miatu zbiory niższe, | 

1 mż w roku 1930.
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6 października
W  K in o ie s f r ie

„ŚW II”

Najnowszy aensacyjny film dźwiękowej produkcji .U niw ersału ' 
rok 1932 7 niezrównanym Królem eowboyów

na

w  f i l m i e
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Tam ^  a k c ji! Świetna g ra ł Hum or! Sensacja I 
Nad program doskonały firn : „BOHATERSKI DZIENNIKARZ". 

W spania ły  zespól o rk ie s try  sa lonow e)-
Początek przedstawień o godz. 5 — 7 — 9, w niedzielę i święta o godz. “ — 5 — 7 — 9.

a m B H w a  m n m m ń

Handel Litwy zmiąjszył się.
Litwa wywozi głównie bekony j masło

Handel zagraniczny Litwy w okresie sty- 
ezeń-skrpień 1931 wykazuje f-pa dek w porów­
naniu z tym samym okresem .1930.

Wywóz zmniejszył sję o 209 mUjcnów litów 
w ciągu pierwszych 8 miesięcy 1930 na 185 
miljonów litów w roku 1931. (1 lit — 90 gro­
szy).

Z/w iększenie ,»■ eksportu wykazują następują­
ce pozycje: bekony 34.1 (40-8). masło 22.S 
(SJ0.S), zboże 8-o (6.0) miljoniów litów.

Przywóz towarów do Litwy w pierwszych 
8 miesiącach 1931 roku wykazuje również pe- 
w len rówiiiiież spadek. Ogólna wa.utaść ■ importu 
wyncsila 193 miljony litów (w roku 1930, 206 
miljonów).

Bilans handlu zakroiiczoegp Titwy za 
pip-ws-z© S miesięcy został więc zamknięty ma­
łym deficytem w wysokości 8 miljonów litów.

--------- o0 o---------

Tylko 40 528 wpuściły Stan ; Zjfidnocine.
W skutek ' suro wugn stosowania przepisów 

m igracyjnych, liczba imigrantów do Stanów 
Zjednoczonych w przeciągu ostatnich 12 UJjs- 
-ięe\ ZiinniiejrzYla sję o 146 tysięcy osób. Jak. 
wiadomo, ofcttttrzffliia imigracyjme zostali za­
prowadzone we wrześniu 1930 roku, ze wzglę­
du, na ciężkie hewrahoaie w Ameryce. PonlisKe 
cyfry wykazują. ja.k obostrzenia, te wpłynęły' 
m  imigracę. ] tak: Wielka Rrytanja, której 
kwota wynosi 66.000 przysłała, w roku ubie­
głym tylko 10.917 imigrantów. Na kwotę mi°- 
mieeką 25.657 wydano tylko 9.769 uiz, na kwo­
tę pokką (6..>2i) wydano wjiz 2.754, na wioską 
(5802) wydano wiz 4.212. rosyjską (2784) w y­
dano wiz 1.730 itd.

W przeciągu roku od 1 lipca 1930 d? 30 

ezerwi-a br. wydano wiz amorykańskirti ogó­
łem 48.52S.

Wart.o przypomnieć, że w lajtaoh przedwo- 
jennTch Ameryka mi© tamowała imigracji. To 
też przed rokiem 1911 7, samych tylko złem 
polskich wyjeżdżało dlo Stanów po 100 a- na.- 
wet 150 tysięcy ludzi. Teraz: niosnelina 3 tysią­
ce. W tera leży także jed.ia 7. przyczyn,. choć 
nie najważniejsza, wzrostu h.ezroboela w Euro- 
rie.

 opo.-----
Oo Francji więcej wywozimy 

niż przywozimy.
Wywóz o 108 milj. fr. wyższy od przywozu.

W r. h. ogólne obroty handlowe Francji 
zmniejszyły s 'n w stosunku do roku u’\

Import, do Francji z Polski wynosił w okre­
sie od stycznia do lipca 295 433 tys. fr. (w tym 
samym okresie uh. roku 161.556 tys. f r ). Tm- 
port z Pot,ki w roku bież. zwiększył się o 
133.867 tys. fr.. natomiast eksport z Francji do 
Polski zmrrejszył się o 19.734 tys. fr., wynosząc 
w roku bież. 186.535 fys fr.. a w tym samym 
okrosie roku zeszłego P06..269 tys. fr. Według 
stahistykl fra,ncusk:ej saldo obrotów handk- 
wyeh polsko-francuskich w ciągu pierwszych 
siedmiu jmcsięey r. h. jest aktywne dla Polski 
i wyncćii 108 898 tys. fr.. podczas gdy w tym 
samym okresie r. uh. saldo było oasywne dla 
Poleki i wmosilo 44.703 tws. fr.

JAKIE TOWARY ZNAJDĄ ZPYT NA RYNKU 
PORTUGALSKIM.

Według informacyj udzielonych Izbie P ze - 
mysłowa-handlowej w Krakowie przez Miuister- 

9-two przemysłu i handlu, miałyby szanse zby­
tu na rynku portugalskim następujące artyku- 
ł j : drzewo, iproclukty naftowe, żyto, fasola, su- 
.perfDsfaty, sole potasowe wyroby włókiennicze. 
(prze.dewszYistkiem białe, bawełniane i lniane), 
w rroby platerowmue i obuwie gumowe.

-X-
Giełda k rak ow sk a .

Kraków 7 października. (PAT). Giełda bez 
notowań.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 7 października. Dolary 8.91, 8.93, 

8.89. Dewizy: 'Holaud.ja, 360.00, 360-90, 369.10; 
Londvn 35-00. 35.09 34.91; Nowy .Jork 8.92,' 
8.94. 8.90; Nowy Jork  telegraficzni*- 8-92. 8.94, 

jS90; Paryż 35.17. 35.26. 35.08: Praga 26.42, 
26.48. 26.36; Szwa.jcarja 175.20 175.00. 17 1.77.

KLRSA OBLIGACJI.
Akcje; Bank Polski 110 — Węgiel 17 _  

Starachowice 6.
Pożycz,kk %% budowlana 32.50 — 4% in­

westycyjna 74.75. ta sama seryjna S2 — 5%  
ko,11 wersyjna 41.75 — 'r>% kolejowa 32,50— 
33.50 — 6% dolarowa 5^.25—58 _  1% sta­
bilizacyjna 54.50—58—456 — 8% Li« y Zasta­
wne Banku Gosp. Kraj. 94 — 1% Listy Za­
stawne Banku Gosp. Kraj. 83.25.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 7 października. Paryż 20.09, Lon­

dyn 19.90. Now • Jork 5.09 7/8. Belgja 71.50, 
Włochy 26.10 Hiszpanja 46 Holandja. 205.75. 
Berlin 14 6.25, Sztokholm 118, Oslo 116, Kopen­
haga 115. Sof ja 3.70 Praga 15.10. Warszawa 
57.09, Budapeszt, 90,(12'), Bialogród 9.00.

w  -jdiaiFf Hi€M%5.
„ROBOTY FRYAYOLITOWE” Nakładem 

Tow. Wyd. „Bluszcz”. Zaniedbany od dłuższe­
go czasu ten rodzaj robót ostatnio stał się zno­
wu m'odny i łubiany. W wyżej wj-mionionej 
książce, tpanie, lubiące roboty ręczne, znajdą 
wszelki© wskazówki techniczne oraz wzory na­
turalnej wielkości. Cena zł. L50.
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POMYSŁOWY.
— T co pam pawie n3 mój nowy sklep? 

pyta kupiec swego kclege.
Pierwszorzędny; tylko dlaczego wszyscy Koncert, 18.50 Rozmaitości, 19.15 Giełda ro1-

Katolicki kongres radjowy.
Z końcem września odbył się w Pa,ryżu ka­

tolicki kongres radiowy, którego program obej­
mował szereg spraw związanych z akcją mi­
sy j W działalności tych misyj, rak ze względu 
na teren ich pracy, jak i trudne waruatei, o l­
brzymią rolę odgrywa radjo. Na. ostatnim zjeź­
dzić wygło 'zono szereg referatów, w których 
prelegenci zastanawiali się nad znaczeniem sta 
cyj nadawczych dla misyj, wychowawczą dzifl - 
lalnością radja. w krajach misyjnych i katoL- 
cką organizację radja we Francji. P.i.zatem 
zjazd zastanawiał się nad rolą. płyty gramo­
fonowej w pracy misyjnej.

TRANSMISJE ROSJA AMERYKA.
Jak donoszą obecni*' ppma nłem'‘ ckie ło 

ozą się pomiędzy radjofoują sowiecką i arna- 
n'kańską. układy w sprawie wzajemnej wrmia- 
ny programów. Jednakże broadcast-ing amery­
kański postawił jelcu  warunek, żo uje życzy 
sobie pierwiastków politycznych ani propagan­
dowych w ewentualnych transmisjach z Rosji, 
3 jedimie tylko mogłaby, być mowa o trans­
misjach prorlubcyj muzycznych.

 opo------
. Programu stacyj radiowych.

Piątek 9 b m.
Kraków. Godz 11.40 Przegląd prasy, 11.58 

Sygnał czasu, 12.10 Komun, meteorol., 12.15 
Płyty, 15.05 Kom. gospodarczy, 15.25 Odczyt 
ze Lwowa. 15.45 Komun. % "Warszawy, 15.50 
P łrty , .16 Angielski z W arsfawjy 16.20 Odczyt 
z W ilna, 16 40 Koncert, 17.10 Odczyt p. t. „W i­
tam iny", wygi. dr. B. Skarżyński, as. U. J„  
17.35 Koncert. 18.50 Rozmaitości. 19.15 Płyty 
19.30 Odczyt p. b: „Estetyka wystawy skle­
powej", wygłosi tir. W ł Terlecki, 19.45—24 
Transm isje z Warszawy.

.L w ów . Godz. 1-4.45 Zagadki muzyczne dla 
dzieci i młodzieży w opr. p. Ady Arzt-Jam- 
polskiej i p T. Seredyńskiego, 15.25 Odczyt 
z cyklu dla nauczycieli „Książka a wiedza" 
wygłosi P- T Tini. Transm  ua wszystkie sta­
cje polskie, 16.40 A ud. dla cnorych w opr ks. 
M. Rękasa, 17.35 Koncert ork. 19 p. p. pod 
dyr. kpt. Knysaka. W przerw ie „Przegląd go­
spodarczy" w opr p. M .Staw ińskiego ,19.15 
Skrzynka poczt, tcchn. w opr. Inż. J. Miń­
skiego, 19 25 Muzyka z płyt gramofonowych.

"Warszaua. Godz. 11 40 Przegląd prasy, 
1158 Sygnał czasu, 12.05 Program  na dzień 
bieżący, 12.10 Państw, ln.dyt. Meteorol. 12.15 
Płyty gramofonowe, 14.45 Płyty, 15.05 Kom. 
gospodarczy, 15.15 Z życia Polskich Zespołów 
Śpiewaczych. 15.25 Odczyt ze Lwowa, 15.45 
Kom. dla żeglugi i rybaków, 15.50 Płyty, 
16 Lekcja angielskiego, 16.20 Odczyt z W ilna, 
16 40 „Kącik dla młodych talentów muzycz 
nyeh“, 17.10 Odczyt z Krakowa. 17.35—18.50

sprzedawcy maja zima?
— Z©hy kupujący na każdym miejscu my­

ślał, że jest. obserwowany.

ZNAWCA GEOGRAFJI.
Jest lekcja geografji Na. wieszaku wisi ma, 

pa Pol.ski. Mały Franek przez dłuższy czas 
1 wpatruj© si© w nią. i podnosi rękę.

— Czego sobie życzysz? — pyta nauczy­
ciel

— Po Tatrach jhedzi .pluskwa proszę tvana.

nicza, 19.25 Program  na dzień następny. 19.30 
Płyty, 19 45 Dziennik Radjowy, 20 Pogadan­
ka  muzyczna, 20.15 Koncert syinf. z F ilharai.

rsz. W yk.: Ork. Filh., W Bierdiajew  (dyr.) 
i N. Milstein (sb rz ).

Katowice. Godz. 14.45 Kom. Polsk. Z w. 
Zrzeszeń Gosp. Wojew. SL, 15.45 Pogawędka 
cioci Heli z dziećmi starszenii (H, Reutt), 
19.05 Odcinek powieściowy, 19.20 Art. ma­
larz K. Rutkowski: „W  blasku słońca Afry­
ki", 23 Muzyka lekka i taneczna.

-0 0 0 —•

tóferg metryczne w garbarstwie,
Ministerstwo Przemyślu i Handlu ogłasza, 

że garbarniom nie wolno już obecnie w żadnym j 
razie wypuszczać.skór z oznaczeniami miary m- { 
nemi niż wyłącznie w jednostkach m rtrjcznyi.h 
Rózn©ż na zapasach skór dawniej wyrobio­
nych. znajdujących się w garbarniach lub 1 
w składach fabrycznych, powinny być przez , 
gurbantie zamazane oznaczenia w stopach i 1 

cykonane nowe oz-naczer^a -w .jednostkach me­
trycznych. j

Snrzedawcy skór, nie będący jednocześnie 
ich wywórcani: obowiązani byli od t  sierpnia 
br. zmienić oznaczenia na zapasach skór, przy- 
ezem mogli tych'oznaczeń nie zamazywać, lecz! 
przekreślać tak, aby były czytelne. I

Dla ułatwienia przeliczeń powierzchni i zmia 
ny kalkulacji, Główny Urząd Miar wydal odpo­
w ied n i tablice. Wydawnictwa te są do naby­
cia w  cenie 5 groszy za egzemplarz w Głów­
nym Urzędzie Miar. ^
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Ograniczenie praw obywatelskich.
A' Nowy dekret Hhulenburga.

Berlin, 7 października. Dziś ogłoszone zo­
stało rozporządzenie prezydenta Rzeszy regulu­
jące życie gospodarcze i finansowe Niemiec oraz 
zawierające postanowienia w sprawie zwalcza­
nia wykroczeń politycznych. Obszerne rozperzą 
dzenie, dzielące się na 7 części ; obejmujące 30 
Stron druku w dzienniku rozporządzeń, sięga 
glęhoko we wszystkie dziedziny żyda gospo­
darczego, społecznego j politycznego. Oprócz 
rozległych postanowień natury gospodarczej 
rozporządzenie .znosi czasowo uprawnienia kon­
stytucyjne gwarantujące wolność osobistą, 
nietykalność mieszkań, tajemnicę listową fi) wol 
ność publicznego wyrażania przekonań (!) wol­
ność zgromadzeń (!) i t. d.

R ozpcrzaazs i i lg  o podatku wojskowym.
Warszawa 7. 10. (Tok-f. wł.). ..Dziennik 

Ustaw Rzplitej" z dnia 7 b. m. ogłasza rozpo­
rządzenie Rady Monstrów o podatku wojsko­
wym, wydane na podstawie arl. 'JO ustawy o 
powszechnym obowiązku służby wojskowe], 
Wedle tego rozporządzania podatek wojskowy 
opłacają przeniesieni do rezerwy w myśl art. 
60 ustawy o pow szednim  obowiązku służby 
wojskowej. Uznani przy' poborze za zdolnych 
do służby wojskowej wr pospolitym ruszeniu 
z bronią, lub bez, broni kat. C i D. uznani przy 

i.poborze za zupełnie niezdolnych do służby woj 
skow-ej (kat. E, uznani w czasie  cal by w ani a 
czynnej służby wojskowej na zasadzie orzecze­
nia, wojskowoJckarskicj komisji szjiitalnej za 
! zdolnych do służby wojskowej tylko w po spo­
dkom ruszeniu kat. C i 1> lub za zupełnie nie­
zdolnych do służby wojskowej kat,, li, jeżeli 
obniżenie ich zdolności fizycznej ftte pozostaje 
w związku zc służbą wojskową. Ponadto po­
datek t.cn opłacać będą uznani w czasie niby- 
wania służby czynnej wojskowej w drodze re­
wizji wojskowo-lekarskiej komisji rewizyjnej za 
zdolnych do służby wojskowej tylko w posno- 
liitem niszeniu lub za zupełnie niezdolnych do 
służby wojskowej, jeżeli .nio służyli czynnie 
więcej, niż 5 miesięcy kalendarzowych.

Zwołam,i są. od płacenia podatku wojsko­
wego utrzymywani kosztem samorządów gmin­
nych lub z dobroczynności publicznej lub uzna­
ni za zupelnin niezdolnych do służby wojskowej 
i niezdolni zarazem ani do służby fizycznej ani 
umysłowej, jeżeli nie osiągają dochodów, podle­
gających państwowemu podatkowi dochodowe­
mu. Od obowtąku płacenia podatku są. zwolnie­
ni dalej ci, którzy nv czasie mobilizacji wstąpili 
jako ochotnicy do wojska lub marynarki i nastę­
pnie zostali uznani za zdolnych do służby w po- 
epciitem ruszeniu luh niezdolnych zupełnie do 
słuśb,v wojskowej. Skala podatku wojskowego 
i jest dość rozległa i waha się od 0.2M do 2%  
rocznego. Rozporządzenie Rady Ministrów- wrho 
dzi w  życie z dniem ogłoszenia to znaczy już 
z dniem 7 bm.

Czy zn os ;ć sądy w  f c r e  i B ia łe j?
Warszawa, 7. .10. (FAT): Dziś przedpołud­

niem odbyło się posiedzenie sejmowej komisji 
(prawniczej pod przewoduictwem wiccmarezął- 
jka Cara, Projekt ustawy w sprawie zniesienia 
sądu okręgowego w Mławie zreferował pos. Po- 
doękl, projekt ustawy zniesienia sądu okręgo­
wego w’ Białej Podlaskiej, zreferował po.?. Fich- 
na, przeciw' tym projektom wypowiedział™ się 
kluby opozycyjne, wychodząc % zasady, ż<? orga 
pizacja podziału terytorjalneog sądów jest przed 
jwczesna i powinna nastąpić dopiero po ujed­
nostajnieniu ustawodawstwa. Przedstawiciel 
rządu oraz referenci wykazali, ż* projekt reor' 
iganisacji nie przyniesie uszczerbku interesom 
ludności, usprawnia, zaś administracje sądową, 
dając oszczędności w sum i o 251.000 zł.

IW PIĄTEK EKSPOSE P. MIN. ZALESKIEGO.
Warszawa, (PAT). Posiedzenie komisji spraw 

zagranicznych Sejmu odbędzie się w piątek, dn. 
jl6 bm. ogedz. 11-ej. Porządek dzienny przewi­
duje  wybór wicemarszałka komisji oraz ektpo- 
se ministra spraw zagranicznych.

Strajk w Gdańsku trwa.
Warszawa, 7. 10. (Teł. wł.). S trajk robotni­

ków portowych w Gdańsku rozwija się w dal­
szym ciągu. Przeładowanie drzewa na statki 
ustało zupełnie. Wiele okrętów1, k tć tc  miały od­
dać towary w Gdańsku, skierowały się do Gdy­
ni. Strajk ma dotychczas przebieg spokojny. 
‘Komuniści, posiadający duże wpływy wśród 
robotników, opierają się zasadniczo obniżce 
■płac, Spowodowali oni wystąpienie n.omal 
[wszystkich transportowców ze związków. Ro­
botnicy komuniści, k tórzy wystąpili ze związ- 
ików, otrzymują po 5 guldenów dziennie na oso­
bę. Pieniądze te  płyną z centrali komunistycz­
nej w Berlinie.

MAGISTRATY i TEATRY.
Warszawa, 7. 10. (Teł. wł.). Na czwartek zo­

stali zaproszeni do Warszawy, przez magistrat 
'stolicy prezydenci wszystkich większych miast 
w' Polsce: Krakowa, Lwowa, Katowic i Pozna­
nia celem odbycia konferencji w sprawie go- 
Bpoą&arki teatralnej.

Komisja Skarbowa przyjęła projekty podatkowe.
Warszawa 7. 10. (Telcf. wł.). W południe 

obradowała Sejmowa Komisja Skarbowa, ce­
lem rozpatrzenia rządowych projektów noweli­
zacji podatku dochodowego. Przed rozpoczę. 
ciem obrad poseł Jasiukowicz z Klubu Nar. 
zgłosił następująco wnioski:

1) Komisja zwróci się do ministra skarbu o 
uzasadnienie całokształtu zgłoszonych i zamie­
rzonych projektów reformy podatkowych na. tło 
budżetu, i położenia, gospodarczego. 2) Komisja 
traktow ać będzie wszystkie projekty ustaw, 
wprowadzające zmiany w dotychczasowych u- 
stawach podatkowych, jako łączną całość.' 3)' 
Komisja wybierzo generalnego referenta dla 
wszystkich Łych projektów ustaw, zaś referent 
postawi się na. porządku dziennym obrad Ko­
misji przed trzoc.icm czytaniem projektów 
ustaw. . .

Wobec tych wniosków przewodniczący Ko­
misji p. Holyński poprosił wiceministra skarbu 
n. Zawadzkiego o udzielenie wyjaśnień. P. Za­
wadzki przemawiał długo. IV przemówieniu 
swem ]). wiceminister skarbu stwierdził, żc 
rząd postanowił obniżyć .podatek obrotowy 
z 2%  na \%  i uczynić to stopniowo. Ażeby 
znaleźć pokrycie uszczerbku w dochodach skar 
bu, powstałego ze zniżenia stawki podatku 
obrotowego, rząd postanowił wprowadzić sze­
reg nowych projektów podatkowych.

Takie zapowiedzi czyniono już niejednokro­
tnie. Czynił je i min. Czechowicz i min. Matu­
szewski, nigdy jednak zapowiedzi nie wprowa­
dzano- w życie. Teraz nricemin. Zawadzki zapo­
wiedział. że naprzykład dla przemysłu podatek 
obrotowy zostanie zniesiony dopiero od 1937 
roku. 1-

Prof. Zawadzki obszernie uzasadnił rządowe 
projekty ustaw podatkowych.

Na zapytanie przewodniczącego Komisji, 
skierowane do posła Jasinkiewicza, czy uważa 
uz3JS]s,fM' V7. nq.u:;vs r.ns-TmuooTM. nrueuiyrr.Lw

jące, p. Jasiukowicz odpowiedział, że oświail 
czenie wicemin. Zawadzkiego nie załatwia spra 
wy, gdyż nie dotyka zupełnie kryzysu gospo­
darczego ani tła budżetowego.

Poseł Tebinka z Klubu B. B. oświadczył, 
żo ponieważ B. B. ma zaufanie do wicemini­
stra, wyjaśnienie uważa za wystarczające. Glo­
sami Klubu B. B. odrzucono -wnioski posła Ja- 
siukiewicza.

Zkołei .pos. Czernichowski refmował spra­
wę nowelizacji podatku dochodowego. Pos. 
Stahl (Kł. Nar.) domagał się odrzucenia pro­
jektu rządowego, zaś na wypadek nieuchwa­
leni a jego wniosku, żądał odpowiedniej mody­
fikacji skali stawek.

Pos. Zaremba z P. P. S. zwrócił wicemini­
strowi Zawadzkiemu uwagę, żc jako profesor 
uniwersytetu, w pracach swoich zajmował sta­
nowisko diamcntralnio przeciwno do stanowi­
ska. jakie zajmuje jako wiceminister skarbu. 
P. Zaremba domagał się, by nowelizacja nie 
obejmowała pracowników, pobierających do 
3.000 zł. rocznie.

Tos. Langer ze Stron. Ludowego, przedsta­
wił realizacjo podatków zo strony praktycznej, 
zaś pos. Rotensfreich (Koło Żyd.) zgłosił sze­
reg poprawek, prząmzom dowodził, żc według 
jego obliczeń, zapowiedziane przez rząd ulgi 
w’ podatku obrotowym mogą wynosić tylko 40 
miijonów zł., zaś projektowane podwyżki po­
datkowe podwyższą obciążenie o przeszło 100 
miijonów zł. Oba projekty rządowe przyjęto 
w drugiem i trzocicm czytaniu głosami B. B.

Uwzględniono ty lko popra-wdę rządu, ażeby 
wprowadzić nowe kategorjo stawek, mianowi 
■cio dla wykazujących roczny dochód od 10.400 
do 36.000 zł. podwyżka wynosiłaby 2%, a dla 
posiadających dochody w wysokości od 36.600 
do 60.000 zł. obowiązywałaby podwyżka 2 i 
pół procent.

Wybory w Anglji 27 października b. r.
MOWA TROKOWA W PARLAMENCIE.

Londyn, 7 października. Z okazji odrocze­
nia parlam entu angielskiego odczytano dziś 
po południu w Izbie gmin mowę tronową, 
k tóra  stwierdza, żc stosunki W ielkiej Bryta­
nii do innych państw  nadal pozostają przyja­
zno. Król wyraża nadzieje, żo konferencja 
„okrągłego stołu" doprow adzi do osiągnięcia 
porozumienia. Przechodzie -do wydarzeń osta­
tnich dn i k ró l stw ierdza, że nsród angielski ków kryzysu

zwykłych trudności, wym agają Miary od po­
szczególnych jednostek narodu dla dobra ogól 
nogo. Król ufa, że jak w dawnych wypadkach 
w historji brytyjskiej,, tak i dziś każdy oby­
watel kraju  odda swe siły dla podniesienia 
dobrobytu kraju. D alej orędzie zaznacza, żo 
kró l zatw ierdził uchwalono w ostatnich dniach 
projekty ustaw  w spraw ie złagodzenia skut-

zostat zmuszony do przeciw staw ienia się k ry­
zysowi finansowem u i gospodarczemu, który 
w dalszym ciągu budzi poważne troski. Środ­
k i zaradcze, wydane przez rząd przy poparciu 
parlam entu, zm ierzające do usunięcia nie-

Londyn, 7 października. I*o odczytaniu 
mowy tronow ej speaker zawiadomił Izbę 
gmin, że zostaje rozwiązana. Wybory do Izby 
gmin odbędą się wc w torek 27 b. m.

P la n y  gospodarcze Hoo\ era
PROBLEMU DŁUGÓW WOJ ENNYCH NIE PORUSZONO,

Waszyngton, 7 października. Z wielkiom  
naprężeniom  oczekiwana konferencja prezy­
denta HooTcra z 32 wybitnymi członkami obu 
parly.j kongresu amerykańskiego i wybitnymi 
przedstawicielam i świata finansowego, na 
której prezydent Hoower przedłoży! plan m ie  
rzajney do złagodzenia kryzysu gospodarcze­
go celem umożliwienia przetrwania ciężkich 
miesięcy zimowych — rozpoczęła sio wczoraj 
wieczór o go dr. 9 i trw ała do północy (wedle 
czasu am erykańskiego). W krótce po północy 
wydany został w spraw ie wyniku konferencji 
kom unikat oficjalny, który uzupełniony zosta­
nie  m anifestem  Hoowera. W ypracowany po 
dłuższych pertraktacjach z czołowymi finansi­
stami k ra ju  plan, który obecnie został zaak­
ceptowany przez czołowych parlam entarzy­
stów am erykańskich, przedstaw ia obszerny 
program  pomocy finansow ej w celu ożywie­
nia życia gospodarczego Am eryki. Program  
nio zajmuje rie  natom iast problem em  między­
narodowych długów, wojennych. Jak  słychać,

w kwestji europejskich zagadnień finanso­
wych prezydent dom agał się  pełnomocnictw 
in blanco, spotkał się  jednak  z oporem nczest 
ników konferencji, którzy domagali się  prze­
dłożenia szczegółów' projektu- Nie powzięto 
także decyzji w  spraw ie przedłużenia rnora- 
torjum Hoovera. Postanowiono problem ten 
pozostawić do załatwienia prezydentowi Hoo- 
rerowi w  porozumieniu z prcmjerem francu­
skim Laralem .

SIM SON KONFERUJE Z  B0RAHEM.
Waszyngton, 7 października. Sekretarz sta­

nu Stimson odbył dziś z przewodniczącym 
kom isji zagr. senatu  senatorem  Borahem 
konferencję, w toku k tórej omówiono między­
narodow ą sytuację gospodarczą, -poruszono 
kw estię rozbrojenia, oraz zajmowano się kon­
fliktem  chińsko-japońskim w  Mandiżurji. (Bo- 
rah  jest zwolennikiem rewizji granic. — Uw. 
Red.).

Niemcy chcą równości w zbrojeniach.
RÓŻNICA ZD.\N W UNJI MIĘDZYPARLAMENTARNEJ.

Bukareszt 7 października (PAT). Na wczo- redukcję zbrojeń, zależną od warunków bez- 
rajszem posiedzeniu konferencji Unji M iędzy-. pieczeffetwa każdego kraju. Delegat Rumunji 
.parlamentarnej ujawniły się głębokie różnice j przyłączył się do tych wywodów, zaś przedsta-

K o n f e r m j e  fteadinga w Paryżu.
Paryż, 7 października. Angielski m inister 

spraw  zagranicznych lord Reading złożył dziś 
przed południem prem jerow i Lavalowi wizy­
tę i odbył z nim godzinną konferencję. W po­
łudnie m inister B riand wydał na Quai d‘Or- 
say na cześć m inistra angielskiego śniadanie, 
w Jctórem oprócz am basadora angielskiego 
lorda Tyrrella uczestniczyli Lava], m inister 
skarbu  Flandin, m inister handlu  Rollin oraz 
wyżsi urzędnicy francuskiego m inisterstw a 
spraw  zagranicznych.

LAVAL WYJEDZIE ’ 16-GO.
Paryż, 7 października. Oficjalnie komunikują 

że planowana podróż premjera do Ameryki zo­
stała przesunięta o dwa dni. Laval wyjedzie do 
Waszyngtonu w dniu 16 bm. i powróci do Pa­
ryża w dniu 1 listopada.

UJEMNE SKUTKI SPADKU FUNTA 
WE FRANCJI.

Paryż, 7. 10. (PAT) Spadek funta szterlin- 
ga pociągnął za sobą zm niejszenie wywoził 
francuskiego do Anglji, co może wywołać 
zw iększenie się bezrobocia. W e wschodnich 
i północnych departam entach dają  się już od­
czuwać skutki spadku funta angielskiego. 
Fabryki, k tóre wysyłały tswoje wyroby- clta 
Anglji, zmniejszyły znacznie sw oją produk« 
c-ję i dość poważna liczba robotników  pozo* 
sfaje bez pracy. To samo dzieje się. w okręgu 
paryskim.

Wielki napad bandycki w stolicy Chila
Santiago de Chiłle, 7. 10. (PAT) Podcza* 

najsilniejszego ruchu ulicznego dokonano tu  
napadu rabunkow ego na zakład ju b ile rsk ą  
położony w centrum  miasta. W artość zraho* 
wanej biżuterji wynosi 1 miljon pesetówj 
Dzięki energicznej akcji (policji śledczej z »  
trzymano herszta bandy i jeszcze jednegd 
złoczyńcę. Obydwu aresztow ano w  pensjona* 
cie niemieckim, gdzie zam ieszkiwali od k ilku  
miesięcy. Znaleziono przy nich dwie trzeci* 
zrabow anej biżuterji i  gotówkę.

Sejm a szczeblowanie urzędników.
Warszawa;. 7. 10. (Telef. wł.) jWj godzi­

nach popołudniowych obradow ała Komisja 
Budżetowa Sejmu. W czasie posiedzenia Ko­
misji poseł W agner (BB) referow ał ustaw ę 
o zniesieniu szczeblowania. Zdaniem  refe­
ren ta  uzyska się w -ten  sposób oszczędność 
w wysokości około 12 miijonów zł. Poseł K or­
necki (Kł. Nar.) w ystąpił przeciwko te j usta­
wie i zgłosił wniosek o przejście do porząd­
ku  dziennego. Złam ano obowiązującą usta* 
we, mówił pos. Kornecki, wydając rozporzą­
dzenie, k tóre wstrzymało już od 1 lipca aw ans 
urzędników'. Wszyscy funkcjonarjusze pań­
stwowi, którym  w  myśl ustaw y należał się 
aw ans, mogliby zaskarżyć rząd do sądu i wy­
grać spraw ę. D rugi powód, dla którego mów­
ca jest przeciwny projektow i ustawy, to sto­
sunek rządu do warstwy urzędniczej.

Z urzędnika polskiego uczyniono niewolnika 
obozu sanacyjnego. P. Kornecki podniósł dalej, 
że ilość etatów urzędniczych wyrosła od roku 
libG ze 162.000 na 170.000, zaś ilość emerytów 
rośnie nieustannie, gdyż usuwa się ze służby 
ludzi, którzy mogliby pracować. Obecnie odby­
wa się to przy pomocy komisyj lekarskich'. Mow 
ca wyraża zdziwienie, że referent zgodził się na 
dodatek od art. 4-tego, ażeby szczeblowanie po. 
zostawić kolejarzom i pocztowcom, gdyż mini­
strowie tych resortów nie usłuchali zarządzę*, 
nia IL M. i wypłacają należytości za szczeblo­
wanie.

ILU BĘDZIE BEZROBOTNYCH?
Warszawa, 7. 10. (Teł. wł.). Instytut Bada­

nia Konjuhktur wdraża pogląd, że gdyby w cią­
gu jesieni 1 zimy koniunkturalne obniżenie się 
rozmiarów wytwórczości nie nastąpiła, liczba 
bezrobotnych przy kulminacyjnem nasileniu nie 
przekroczyłaby 400,000.

LOTERJA KLASOWA
Warszawa, 7 października (Tel. wł.). Pod*

zdań pomiędzy delegacją, niemiecką a  delega­
cjami innych krajów  w sprawie formuły rozbro 
jenia. Delegacja niemiecka złożyła deklarację 
stwierdzając, że tekst projektu rezolucji, przy­
jętego przez radę parlamentarną może przyczy­
nić się do ułatwienia nierównego traktowania, 
narzuconego w tej dziedzinie Niemcom. Dele­
gat francuski oświadczył, że poprawka nie­
miecka, zmierzająca w tym kierunku, ażeby 
rozbrojenie było zrealizowane na podstawie 
bezwzględnej równości pomiędzy poszczególny­
mi krajami, jest njezgoduą z duchem i literą 
ark  8 paktu Ligi Narodów, k tóry  przewiduje

wicięl Belgji zaznaczył, że konferencja rozbro­
jeniowa nie będzie czyniła różnicy pomiędzy 
zwyciężonymi, a  zwycięzcami, jednakowoż rze 
cza pewną jest, że warunki geograficzne będą 
wymagały różnego rodzaju zbrojeń. R ada mię­
dzyparlamentarna zawiadomiła konferencję, że 
postanowiła zaproponować rezolucję -przypomi­
nającą wszystkim delegacjom obowiązek dzia­
łania w tym kierunku, ażeby powszechna kon­
ferencja rozbrojeń, doprowadziła do zawarcia 
międzynarodowej Konwencji sankcjonującej re­
dukcję całokształtu obecnych zbrojeń i uchyla­
jącą możliwhść wyścigu zbrojeń.

czas dzisiejszego ciągnienia Państwowej Loterjf 
Klasowej padły wygrane: 15.000 złotych’ na
numer 103.571, 10.000 złotych na numer* 
15.710, 174.578, 176.080, 5.000 złotych na nu- 
mera 133.752, 188-711. po 3.000 złotych na nu- 
mera 30.107, 37.108, 145.432, 208.288.

 cOo---------
Warszawa 7. 10. (Tel. wł.). Przedstawiciel* 

Centrali Bratnich Pomocy Stud. Szkół W yż­
szych interweniowali w dyrekcji Banku Gospo* 
darstwa w sprawie nakazu zapłacenia 1.137.000 
z tytułu odsetek od udzielonych kredytów bu­
dowlanych. D yrektor Garbusiński oświadczył 
delegacji, że Bank Gospodarstwa Krajowego 
wysyłając pismo z żądaniem zapłaty wymieni o 
nej sumy, zdawał sobie dokładnie sprawę, lo  
młodzież nie będzie mogła uregulować długu.

Warszawa, 7. 10. Tel. Posiedzenie Sejmu zo­
stanie wyznaczone pfawdopodobnie na wtorek 
13-go bni.
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' WIĘCEJ POŃCZOSZEK J
Do każdego stroju - na 
każdy dzień - inne Doń- 
czoszki. Otrzymacie je a 
nas wh wszystkich mod­
nych kolorach ć odcie­
niach. Korrystaicie z na­
szego bogatego wyboru.

Fason 2125 _ _ Faso.. 294511 - > Fason 9505-54 Radźcie sie naszych
Na chłodne, je s ie rn e  dni polecam y ciep łe  i w y- N a  zaku p y  i do c o d z ie i .e g o  użytk i - t e  wy. Eleganckie, w izytow e czółenko z iasnei g iem zy, z sprzedawców-
g odn e  papucie. D ziecinne 5.90-7.90 męskie 12.90 g o d n e  i trw a łe  pantofelk i na paseczku, z gustowna o zd o b q . O d p o w ied n ie  naw ef do  naj-

S-43-Po czarn eg o  lub b ran żo w eg o  boksu. ład n ie jszego  stroju w izytow ego . «. ’

DO NABYCIA

w B ochni
rabatem 10 %  przy zamówieniach panad 20 zł.

Mata BlblCka dla k„ I. 1 II po . . .  . 195
ziaje Biblijne dla kl. III. i nas. d o  . 3'20

Katechezy Biblijne z przyg. do I. epoir.
ł I. Kom. św. p o ......................... 4’ —

Wlały Ki schizm dla k i HI i IV. po . . 1*80
Szkliła ndtaeh i  doń p o ......................... 7 —
Wykazy <vftachlzm p o ............................   3.80
Wyci| |  Katachizmowy p o ................  0 »o
Upomiz ek d rch r irnj p o ................  t 20
K-ftka H'tI Kdśeioła p o ..................... 1*20

antologia w y ato w carcra ................  4 —
Dabry Postarz dziec . modlitewnik opr.

po 0-80, 1-20, 1*50 i 2 zł.
Dabry Pasterz m łodz'ety (od ki. 4-tej powsz.)

opr. po 1*20, 1'60, 2’20 i r  zł,
Hanki KoStl©'» w ducha haaeł szkoły

twórczej p o ................................. 1*80
Płacąoy t góry otreymnją rsfątki iraneo.

Mołltwe jednak raty do 2-ch miesięcy-

Wyiwdriiia Kilimom
Ireny Gutwiriskiej 89

Absolwentki p a ir tw . ązko fj przetn art. 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50 , parter.
poleaa kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za g o t,r k ę  inb na raty.

I M B H

M i ó d !
swiety lipeowy deserowy 
Jtirraryjny bez domieszek 
pod gwarancją z własnej 
a największej w państwie 
pasieki wysyła za pobra­
niem poeztowem 5 kg. 
18 -  zł. -  10 kg. 30 zł. 

20 kg. 55 '— zł.

Eagenlusz B i l i ń s k i  
w Zb a r a ż a .

****** « * «  j «w as»ao«a»«aiff“ai9<s ® s a e e c a s e j ^ i  , « i «&

dęte i smyczkswe oraz części 
zapasowe do tychże. — Stara 
iKStrnmenta naprawia, zestraja 
kupuje lab wymienia na no**.

N r C E E l L
Kraków, ul. Szew ska 2
wcalkia pond) r cj laktadanłu i ton 
płdnwanlo nspołii: ... ifi. rilnwh udziela 

b e z p ła tn ie .

A K T U  A L M  E l i t

Księgarnia Krakowska, Kraków sw, Krzyża 13
poleca:

Kopler Leopold lir. Frof., „Kościół a polityka"
C ena z ł. 3*20

Z taką książką, jak . K o ś c i ó ł  a p o l i t y k a *  Koplera — polskim przekładzie 
Ki- Koriontaowieza ru laty sie zazna omiń dokiadnie. W niej się znajdzie gotowe odpowie 
dzi na wątpliwości, które nai i drngich trapią, — gotowe odpowiedzi na modne zarzuty 
socjalistów i innych przeciwników — gotowe odpowiedzi na najważniejsze zagadnienia 
t  *w. mieszane, Wkraczające w dziedzin, i wieeką, a jednocześnie i w dziedzinę 'eligiin^. 
Dii e h  to  nie fest ani zbioram kazań gotowych, ani te i wiązanką szkiców lub planów do 
IniTjń, a przecież zasługuje na uwagę wszystkich kaznodziejów choeiatbj f l k o  prees to, 
że dostarcza sporo materjałów i argumentów do obrony stanowiska religji i Koście!& 
w społoeseństwie dzisiejszem. Tei obrony mnsi się podjąć również i ambona pr-oz przemó­
wienia na tematy --ologetrezne. Oręża do takiej obrony warto poszukać n Ks. Koplera.

Ks. A. Sobczyński 
Przegląd Homiletyczny 193fi Nr. 1. 

Wyayfsa aa zamówienia zamiejscowe odwrotna po doliczenia rzeczywistych kosztów 
♦płaty pocztowej.

r ai

] wattswanls endlowanie, 
JŁBl mereż kowanie, dzlnr- 
kowanie wykonuje najle­
piej, najtaniej „ E G A "  
Fabryka bielizny, Kraków, 
Szewska 4.

ffesoba w średnim wie- 
ku znajaca aię na 

k u c h n i  gospodarstwie 
" ieiskiem poszukuje po­
sady na plebanji z do­
brem! świadectwami, sa- 
mienn*, pracowita, skroni 
p ych w; magań pod adr. 
dla M. A. n pp. Famerle- 
kow, ul. Zamenhofa 4., 

Kraków.
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W s z e l k i e  artykuły wchodzące w  skład handlu 
korzenno-spożywęzego — win wódek i delikatesów  
oraz owoców k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h

p o l e c a  p o  p r s y s fe p r a y c ito  c e n a c h

Kazimierz B a r t o s z e w s k i
Kraków, ul. Florjaóska L. 49,

Codziennie świeże masło dworskie i deserowe.

•a

9 
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W l
gumowa-e dla P. T. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki 

skarpetki, kapelusze 
polecą

K rak ó w , F lo r.łanska W
r z y ^ i i e s i o l a t n i a
bardzo porządna inte 

ligentnA ze szkołą gospc 
darczą, czysta, oszczędna 
poszukuje posady. Kra­
ków, Karmelicka 17. m 8.

m m  wraim-szKLARSKi
F a T. Zajsteikowski Kraków św. Jana 30,

Dzierr. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł za 1 m 
wykonuje się przy większych zamówieniach na rat).

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

gOMoscfltłSoi
Założona w r. 1800 — Odznaczana złotym msdalsm na wystawi* w r 1907

P R A C O W N I A .
W YR0B0W  ARTYSTYCZNO CYZELERSK0-BR0NZ0WNICZYCH

pod firmą

H E N R Y K  S Z T O R C
w  Krakowi®, przy u licy  F lo r ia ń sk iej L. 38 .

POLECA: Wszelk'e wyroby przyborów kościelnyeh * metali szlachetnycn 
bronzn a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja, 

eyboria, krzyże, lichtarze i lampy.

B irety  na sM p**3 sr.e.
Posiada na składzie wszelkie przybory koś uelne według przepisów kościelnych jat rowniai 
wszelkie prtybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. W /kcnuje wszelkie zamówienia 
wedłag każdego wzoru : rysnnkn. Przyjm lje również wyżej wymienione przedmioty do repe­

racji, odnowienia, jak również do srebrzenia i złocenia w ogniu.
W ykom je p o w i e r z o n a  zlecenia szybko I solidnie po cenach konkurencyjnych.
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/  T ę d r ig ą  cz ;tlo ’ść, czyli przstrząsanió 

Szuflad ogrom nego b iurka, odłożył sobie na 
.poiniej. Nam zio by ł zby t ociężały, i zbyt 

■ dum ny, żeby  fa tygow ać się tak pospolitem 
i'zalisciem.

—  To dobre d la  zw ykłego szpicla. — 
uznał, chcąc jakoś Usprawiedliwić « -e  leni­
stw o : —  prawdziwie w ielk i de tek tyw  rozwiń 
"tuje najcięższe problem y przy. b iurku, jak  na 
te n  p rzy k ład  JA ! N ie ruszajac sic z m iejsca, 
dowiodłem , że m iły  F edorek  pichci swoje 
gazy , a  mój eks-pasażer to  ten hubek, k tó ry  

,im  porw ał fo to g ra fjt Da-isy w  piwnicy labo­
ra to rium . Metoda dedukcji, ot eo. Sż-crlock 
H olm es m ógłby u  mnie term inow ać i dużo 
b y  się nauczy ł, tw ierdzę, chociaż nie lubię 

(6ię przechw alać... Och. jestem  nazbyt; skrom 
ny , jak  n a  to , czego dokonałem  .. Rewido­
w ać biurko? '■—  mówił głosem co raz .bar iziej 
rozm arzonym , coraz cichszym. Nm! ttenjal- 
n y  detek tyw  me. przetrząsa, n igdy  cudzych 
zakam arków , n r  podsłuchuje, me włazi 
pod  łóżka! Nigdy!

Umilkł i  odruchowo' zdusi1 nm lopalek  
cy g ara  w  popielniczce. W ydało mu się, że 
b ram a od sieni trzasnęła.

—  Na w szelki w ypadek  trzehaby n y wi e  
trzyć  ten lokal, — m ruknął podnosząc się

ociężale z fotela. Zaw artość popielniczki 
strząsnął do kosza na papiery , resztki popie 
lu  zdm uchnął, s tarł b iurko  rękaw em  * pod­
szedł do okna.. U chyliw szy je, w słuchiw ał się 
przez chwilę w g w ar ulicy, n iezbyt zresztą 
ruchliw ej, potem  odw rócił się i zdrętwiał- 
W  k u ry ta rzu  dudniły  ciężkie kroki. Jakiś 
człowiek szedł tu ta j i był już d ja o e ln u  bli­
sko drzwi. Jeden  rzut oka przekona! osłu­
piałego R afała , że nie rnoże być m ow y o 
tern. by zdążył odbiec do bocznych drzwi i 
schronić się do jadalń  M usiałby okrążyć 
biurko i przebyć całą  długość rozległego po­
koju. Pozostało ty lko  u k ry ć  się gdzieś, tu ­
taj. Ale gdzie? Je d y n a  szala, ja k  się tu  znaj* 
dowmła była oszklona, w ypełniona szczelnie 
książkam i i zam knięta, czyli każda  z tych 
trzech okoliczności' już sama. Arykluczaia m o­
żliwość ukrycia człow ieka. W ięc pod b iu r­
ko? N onsens! Fotele by ły  bardzo niskie, 
jedyny  stó ł n ieosłon ięty  nakryciem

Od chwili., gdy Rafał  posłyszał odgłos' 
zbliżających się kroków*, nie up łynęły  ani 
dwie se k u n d y ,' a. klamka- przy  drzwiach ku- 
ry tarza  już się ugięła.

—  Ozang. — zabrzm iał dobrze znajom y 
głos profesora.

—  Jezus, Marja, —  w yszeptał przerażo­
ny detek tyw , cofajac- się in stynk tow nie  pod 
ścianę.

—  Ozang. żó łte  bydlę,.., długo cię będę 
wohił? — i r i o w a ł  się Fusariow . N aciskał 
w dalszym  ciągu  k lam kę, lecz jeszcze nie

w szedł, oczekując zapewne przybycia Chiń­
czyka.

Cofającemu się Rafałowi co* nagle pod­
cięło nogi.

—  Łóżko! —  (poznał z ulgą, i wbrew te ­
m u co przed chw ila tw ierdził o m etodzie 
genjalnyeb detek tyw ów , dał zgrabnego 
szczupaka pod  szerokie łóżko profesora. 
W ślizgnął sie ta m  z takim  impetom, że n a ­
bił sobie na czole guza p rzy  zderzeniu z ja ­
kim ś tw ardym  przedm iotem , z k sz ta łtu  w a­
zę p m  pomiTuiącą, o  ile m ożna było loze- 
znać się w ciem nościach, jak ie  tam  p ano­
w ały.

Z trzaskiem  drzw i i  z potokiem  soczy­
stych p rzekleństw  w kroczył F edor Rusanow  
do swojego gabinetu .

—  Bydlę! —  w anenął.
S tukając la.ską, klÓTą się stale podpierał, 

przem aszerow ał przez całą  długość pokoiu 
i ciężko u p ad ł na fotel.

— S ta jn ią  tu  dzisiaj "śmierdzi dl? od im a­
ny, —  w ybuchnął, zapalając coprędzei cy­
garo , ab y  zabić n iem iłą woń. k tó re j dostaw ­
ca  tkw ił pod  łóżkiem.

—  Ano, nie T.rzeoa m nie było zmuszać 
do trzydniow ego pobytu  w śród byd ła , —- 
odrzekł ów  dostaw ca, lekko  urażony, ale 
odrzekł to  ocztw iśc ie  w  myśli-

—  Zaw iem szyło się gdzieś żółte bydle, 
—  burczał Kusa no w ; —  ciekaw ym  gazie... 
bardzom  ciekaw y.

j — A ja. wiem, — myślał Rafał; — ja 
wiem, gdzie, acha, a ty  nie wiesz.

Przez dłuższa chwilę trwała cisza zakto 
eona w pewnym momencie szelestem papie­
rów, gorączkowo przewracanych, potem 
szczęknęły widełk’ aparatu telefonicznego. 
Rafał zanotował sobie w pamięci numer żą­
danego telefonu i nazwisko „towarzysza", 
z którym Fedor R-usanow pragnął rozma­
wiać. — Jaka szuoda. że niema drngiej słu­
chawki i nie bedę słyszał, co oamten powie,
— żaiował.

— No i cóż, Bazyli Piotrowiczu, — za­
czął Bu.sa.now; — jeszc,żeście go me nakry . 
li? — Przez chwilę milczał, snać słuchał od­
powiedzi tamtego potem wybuchnął popę- 
dhwie: — No to darujcie szczerość, ale wasi 
ludzie są do niczego! Rozumiem, człowiek. 
Tak- zaszył się w tłum, trzeba trochę poszu­
kać, lecz żeby nawet aura nie znaleźć? Tak” 
ogromna limuzyna, to nie szpilka. Musiał 
ją gdzieś porzucić na. ulicy... Co? Marka15 
Niemiecka. „Mercedes-Benz-1...

— Acha, o to chodzi, — Rafał w duchu 
ryczał ze smieenu. Profeso"- poszukiwał sw e 
jego samochodu, który spoki dnie stał w szo­
pie, o kilkadziesiąt kroków od lego biurka,
—  w linii Dowietrznej. —  uzupełnił skrupu­
latni®

,Dalszy ciąg n t r a j r
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